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WYDARZENIA, KTGRE MIAŁY MIEJSCE W 1954- r . 

NIE WIDZIELIŚMY TEGO NIGDY. 

Pierwszy raz od tysiaca l a t , mieszkańcy Istambułu, w dniu 25 lu-
tego przsz l i pieszo po lodzie ciesnine Bosfor. 

W marcu, 1400.000 osob odwiedziło " le Salon des Arts" w Paryżu, 
b i j a ć wszystkie rekordy. W czasie Wielkiejnocy przybyło do Paryża 240 
tys . turystów. 

Mendes-France, premier francuski, w dniu 26 września • z a l e c i ł 
przerabianie buraków na cukier a nie na alkohol. 

Od 1 stycznia 1955, zolnierze francuscy beda p i l i na śniadanie 
kawe z mlekiem. Ministerstwo Obrony poniesie koszt na ten ce l około 
400 milionow franków rocznie . 

. . . AU BYLIŚMY ŚWIADKAMI. 

Parlament niemiecki zmodyfikował konstytucje, która uprawnia 
rzad do powołania pod bron 500.000 mezczyzn, przeznaczonych do przy-
sz ł e j armii europejskie j . 

6 l ipca dowiedzieliśmy s ie - ze Japonia bedzie uabrojona, wbrew 
ar t . 9 konstytucji japońskiej . 

PRZYSWOILIŚMY SOBIE NAZWISKA I SLCWA. 

a. Księdza Piotra (l'Abbé Pierre) , f i lantropa , fundatora T-wa 
Pomocy Rodzinom i Osobom, nie posiadajacym mieszkań. 

b . Gen de Castries, obrońcy Dien-Bien-Phu. 
c . Genevieve de Galard, pielęgniarki , która stalą sie"aniolem" 

Dien-Bien-Phu. 
d . Pierre Mondes-France, premier Francji zlikwidował stare pro-

blemy i nauczył p ic ia mleka, stosunkowo w krótkim czasie . 
e . Robert Cohen, bokser francuski został szampionem świata. 

a. Arabowie zorganizowali ruch przeciwko władzom francuskim , 
pod nazwa: "Fellagha". Ruch ten rozwijał sie w Afryce Pin . , a w szcze-
gólności w Tunisie. 

b . "Erftres Musalmans" - to egipski związek po l i tyczno -re l ig i j ry 
który s ta l w opozycji do rządu w Kairze. 

OSIĄGNIĘĆIA LICZBOWE. 

Pekin, w dniu 20 czerwca podał, ze ludność Chin wynosi 602 mi -
l iony mieszkańców. 

Ludność Francj i , po ostatnim spisie wynosi 43 miliony, t o " . j e s t 
o 1.100.000 wiecej aniżel i w roku 1936. 

Kolekcje znaczków pocztowych b. króla Farouka sprzedano w Kai-
r ze , w dniu 18 lutego za 140 milionow franków francuskich. 

Na każde loO osob we Francj i , 51 mezczyzn, a 65 kobiet przekro-
czyło 70 la t życia. 

Amerykański helikopter, w dniu 20 października wznios! sie na 
wysokość 5735 m i osiągnął rekord światowy. 



OSIAGNIECIA W GLAB (W DOL). 

Major G. Hnot i inz . P.H. Wilm, w dniu 15 lutego pob i l i rekord 
światowy, zanurzajac sie w lodzi podwodnej do głębokości 4050 metro-
w pobliżu Dakaru. 

Masowa sprzedaz rosyjskiego złota spowodowała, ze "napoleonki" 
francuskie spadły do 2091 f r s (24 luty 54). 

Speleogowie (znawcy jaskiń) francuscy, w dniu 2U września dotar-
l i do głębokości 903 m., w pobliżu Grenoble. 

ODKRYTO I WYPRODUKOWANO. 

Komisja Energii Atomowej, w dniu 3 lutego ujawniła stworzenie 
nowego pierwiastka, dajac mu Nr. 99. 

Włoska fabryka samochodow, w m-cu kwietniu wyprodukowała samo-
chod turbinowy. 

Inauguracja Centrali Elektryczno-Atomowej odbyła sie w Z.S.S.R., 
w dniu 27 czerwca. 

W Anglii zademonstrowano w sierpniu samolot bez skrzydeł. 
Prof . Pierre Lepine, szef Instytutu Pasteur'a, w dniu 22 l i s t o -

pada oznajmił, ze wynalazł szczepionke przeciwko paraliżowi dziecie© 
cemu. 

RZECZY GODNE PAMIĘCI. 

Min. Lemaire, na posiedzeniu Rady Republiki, w dniu 2 stycznia 
oświadczył, ze za trzy lata w Paryżu beda ogłoszenia: "Mieszkania do 
wynajęcia". 

' Najlepsi Europejczycy przybywaja z Ameryki, powiedział Adenauer 
witajac Foster Dul les 'a , w dniu 16 września. 

Uczony Einstein, w udzielonym wywiadzie, w dniu 10 listopada.po-
wiedział : "Jeślibym rozpoczął życie na nowo, wolałbym byc zwykłym bla-
charzem, w t e j wierze, ze ten skromny zawód w dzis ie jszych warunkach 
j e s t jeszcze niezalezny". 

W wig i l i e 80-te j rocznicy swego życia s i r Winston Churchill roz-
pętał w Anglii polityczna burze, oswiadczajac, ze pod koniec I I woj-
ny światowej miał zamiai użycia niemieckich jencow wojennych do za-
trzymania parcia sowieckiego, w kierunku Europy zachodniej. 

WYDATKI WE FRANCJI. 

W opublikowanym sprawozdaniu w periodyku "Population", z dnia 19 
lutego czytaliśmy, ze Francuzi konsumują 10 razy wiecej alkoholu ani-
ż e l i Amerykanie, 5 razy wiecej w porownaniu a Anglikami i 4 razy wie-
ce j niz Szwajcarzy i Belgowie. 

Zakup artykułów pierwszej potrzeby, zwiększył sie we Francji o 
10$, w porownaniu z rokiem 1952. Zwyżka objela również zakup aut i a-
paratow elektrycznych. Cd czasu uwolnienia Francji z pod okupacji nie-
mieckiej , Francuzi zuzywaja znacznie wiecej zapałek oraz zdwoiła s ie 
l i czba czytelników. 

0SZCZEDN0SCI. 



We Francj i , wpływ do kas oszczednosci zwiększył sie o 14.3 miłiap-
dy franków, w ciągu pierwszych 7 miesiecy roku 1954» 

Francuzi oszczedzaja milion franków na minute, co stanowi 500 
miliardów franków rocznie , ale niaabedne inwestycje ekonomiczne wzros-
ł y ponad 1000 miliardów franków. 

TO CO SIE NIE. SPRAWDZIŁO. 

Reputowani astrologowie przewidywali na 1954- rok: 
a. ze Malenkow bedzie "upolowany" przez zwolennikow Beri i ; 
b . ponowne walki na Korei; 
c . konf l ikt wojskowy o Triest i ze powstana poważne nieporozu-

mienia miedzy Rosja Sowiecka i Chinami komunistycznymi; 
d . ks. Windsor podejmie kroki rozwodowe. 

CZEGO NAIEZY OCZEKIWAC W ROKU 1955. 

Meteorologowie przewidują zimna i ciezka zime, a suche i gorące 
l a t o . 

Astrologowie przepowiadaja smierc Piusa XII , oraz klopotyigręe-
by wojny w ciągu całego roku* 

Prócz tego powstana poważne ideologiczne konfl ikty r e l i g i jne i 
rasowe. Nie dojdzie jednak do wojny światowej. 

Powstałe konfl ikty beda miały charakter lokalny i dotyczą przede 
wszystkim Chin. 

W Afryce Pld. ma wybuchnac rewolucja. 
Miesiąc sierpień ma byc okresem najwiocej napiętym i niebezpiecz-

nym. 
Astrologowie wierzą, ze ksiezniczka angielska Margaret • wyjdxie 

za maz. 
W roku 1955, ludzkość bedzie wolno zdazac ku wiekowi złotemu. 

Red. 
* * * 

* * 

W S P Ó Ł I S T N I E N I E . 

Długi dialog na temat pokojowej koegzystencji miedzy światem de-
mokratycznym i komunistycznym mial w ostatnich tyg^niach kilka momen-
tow szczególnie znaczacych, które daja wyraz specjalnemu a a w i k l a n i u 
togo problemu, nie wskazujac przy tym żadnej możliwości r o a w i a z a n l a 
go . 

W ONZ Rosja sowiecka uznaje w l i n i i zasadniczej, mimo odrzuce-
nia dwóch ich wypowiedzi, amerykański plan międzynarodowego "poolu" 
atomowego. Ale, prawie rownoczesnie, Trybunał chiński w Pekinie ska-
zał 13 obywateli amerykańskich (jedenastu lotnikow i dwie osoby c y -
wilne) na kary od czterech la t do dożywocia za uprawianie "szpiegos-
twa na terytorium chińskim". 

A w międzyczasie Moskwa zapraszała wszystkie kraje europejskie, 
zarowno z jednej , jak i z drugiej strony zelaznej kurtyny na naradji 
nad bezpieczeństwem Europy, t . j . nad zagadnieniem niemieckim. Ponie-
waż widocznym celem te j konferencji było zablokowanie umow zawartych 



w Paryżu, żadne z państw zachodnich nie skorzystało z zaproszenia. I 
nawet nie koniec na tym: - Prezydent Eisenhower i sekretarz Stanuïb-
ster Dulles wyjaśni l i w terminach kategorycznych, ze mogliby s ie zg>-
dz ic na rozmowy z Rosja dopiero po r a t y f i k a c j i wspomnianych umow,ale 
wtedy ty lko , gdyby Rosja dala konkretne dowody swej woli zawarcia 
trwałego porozumienia. "Czy Rosjanie sa gotowi - zapytywał Î premier 
Francj i Mendęs-France - do podpisania traktatu pokojowego z Austria? 
Drzwi do rofcowan nie aa zamknięto : odwrotnie, ona sa jak najszerzej 
otwartymi. . . Dlaczego wiec nie decydują s ie oni na konferencje c z t e -
rech w najblizszym maju", 

Churchi l l , os trożnie j szy , wolał nio dawać żadnych określonych 
terminów, napominajac, ze i s tn ie ją "straszl iwe pułapki" dla narodow, 
które "angazuja s ie lekkomyślnie". 

JAKIE KONSEKWENCJE. 

Wobec tak uzgodnionej odmowy, Związek Radziecki zdecydował sie , 
na przeprowadzenie swej konferenc j i , gromadząc swych satel i tów euro-
pe jskich , reprezentantów Finlandii oraz "obserwatora" Chin komunis-
tycznych. Washington wezwał z Moskwy swego reprezentanta ambasadora 
Bohleh"," rozpoczynając ze swej strony tajne pertraktac je , odnośnie e -
wcntualnego zwołania "Wielkiej Czwórki' - Ale właśnie w tym momencie, 
•około pierwszej polowy grudma, Fos cer Duliea oznajmił niespodziewa-
nie o zawarciu paktu wzajemnej pomocy z Cziang-Kai-Szek'iem, zapew-
niajacego protekcje amerykańska dla Formozy i możliwość • całkowitej 
blokady Chin komunistycznych na wypadek, gdyby zastosowanie wszyst-
kich srodkow pokojowych nie wystarczyło na powstrzymanie nowych a -
g r e s y j . W dzień po zakonczeniu konferencj i moskiewskiej, wszyscy j e j 
uczestnicy wezwali jednobrzmiaco sygnatariuszy paktów paryskich do 
wstrzymania s ie od i ch r a t y f i k a c j i , aby umożliwić przeprowadzenie wy-
borow i p lebiscytu na terenie połączonych Niemiec. W wypadku gdyby 
miało- do j s c jednak do r a t y f i k a c j i , Moskwa zawrze sojusz wzajemny z 
sate l i tami , v la cza jac do t e j wschodniej NATO również i wojska Niemiec 
wschodnich. 

Jakież byłyby rezultaty praktyczne tych decyz j i ? Czy mamy może 
wnioskować, ze maja rac je leaderzy prawego skrzydła p a r t i i r e p u b l i -
kańskiej , którzy utrsymuja, ze Eisenhower t r a c i czas , rozmawiajac o 
pokojowej koegzystenc j i . I czy należy obawiać s i e , ze umowa z Czlang-
Kai-Szekie m, zawarta bez porozumienia s ie z Londynem, wywoła niezgo-
de anglo-amerykanska, odnośnie p o l i t y k i , która należałoby kierować 
s ie w sprawach Dalekiego Wschodu? 

Nieprzemyślana twierdzącą odpowiedz na wszystkie powyzsze pyta-
nia, znaczyłaby dla nas Europejczyków mimowolne wpadniecie w jedna 
z tych "piekielnych pułapek", o których mowil Winston Churchi l l . W 
i s t o c i e zarowno umowa z Cziang-Kai-Szekiem, jak i postanowienie narad 
komunistyczno-europe j skier nie sa niczym innym, jak tylko drastycznym 
obnażeniem tez juz znanych, -- pozyc j i wojennych i dyplomatycznych HP-
cywiadomych. I j e ś l i nawet zadaja twardy c ios bladym nadziejom, z r o -
dzonym w ostatnich miesiacach, nie zmioniaja bardzie j zasadniczo stap 
tus-quo układu stosunkow międzynarodowych. Przeciwnie nawet, wysuwa-
ją' z większa jasnoseia problem koegzystencj i wystawiajac na ogień 
prawdziwość sformułowań w istniejącym sporze. 

Dzis wiemy l e p i e j niz wczoraj , ze Związek Sowiotow chce przygo-



towac nowy wysiłek dyplomatyczny, by przeszkodzie r a t y f i k a c j i umow 
paryskich; i many pewność, za Stany Zjednoczono nie zamierzaja p o -
swiecic Cziang-Khi-Szeka, ani tez ustąpić przestrzeni azjatyckim ko-
munisto^ Koegzystencja zatem wydaje s ie i s t n i e ć tylko na dwóch wa-
runkach: W Jfcps ja / zgodz i s ie na stworzenie wojska europejskiego, o -
bejmujacego również s i ły Niemiec zachodnich, i ze Pekin wyrzecze s ie 
^ormozy, Indochin południowych i Korei południowej. 

Dla_Stanów Zjednoczonych te dwie sprawy sa nierozdzie łne , bo o -
statnio doświadczenia .'wykazały, ze kiedy komuniści mewia o pokoju w 
Europie, napada ja 'w Az j i , albo. v i ce -versa . 

Dlatego tez j e s t możliwym, ze Waszyngton zazada od swych v. s o -
juszników - a spec jalnie od W. Brytanii - wykazania całkowitej s o l i -
darności nie ty lko przez odrzucenie warunków Moskwy, l ecz także p*zez 
podtrzymanie akc j i amerykańskiej na Dalekim Wschodzie. W najbliższych 
aies iacach Europa bedzie musiała zdecydowac s i o , czy warto zaprzestać 
interesować sio Azja i nastawie ucha propozycjom sowieckim, odnośnie 
Niemiec, czy tez i s c naprzód po drodze wytyczonej ugoda paryska i o -
statnłm paktem z Cziang-Kai-Szekiem. 

. . . W dużej mierze od t e j decyz j i bedzie zalezalo czy "pokojowo 
współ istnienie" bedzie mogło sie urzeczywistnić na plaszczyznie rew-
nosc i , miedzy dwiema koalicjami ideo log icznie rożnymi; mimo wszystko 
loj-ałnymi w ich stosunkach dyplomatyczno-ëkonomicznychj czy tez znik-
nie w toni wzajemnych podejrzeń i w napięciu poprzedzającym wojnę. 

Dając "ucho" propozycjom Moskwy, Europejczycy mieliby plusy w 
oszczędnościach, wynikłych z rozbrojenia i z rozszerzenia i ch obro -
tow handlowych ze Wschodem. Ale s ta l iby s ie wówczas towarem kolosa 
BowiéokiégQ, zmuszając Ameryka do p o l i t y k i izolacjonizimi. 

Teraz i z o ł a c j o n i s c i amerykańscy maja za soba szereg popełnionych 
bledow, l ecz nie nyla s i e , gdy mowia, ze "współistnienie j e s t gra, w 
które j przetrwa mocny, twardy w rozmowach, zginie natomiast y ; n i e j 
slaby i nieprzygotowany". Blokada Berlina, Grecja, Korę a,de ba t y V nad 
rozbrojeniem w Organizacji Narodow Zjednoczonych, wykazujac jak ZSRR 
szybko rezygnowały z targów z demokracjami, gdy te energicznie od-
rzucały jakakolwiek probe nacisku wojskowego czy tez ideologicznego. 
Bo tacy juz sa komuniści: wpierw próbują pokonaćjprzeciwnika s i ł a , b y 
potem necic go złudnymi obietnicami i wreszc ie , gdy przekonują s i e ae 
Zamiar i ch nie może sio udać, przyjmują rozsądne warunki umow. 

wBy do jsc do Pokoju, trzeba wykorzystać czas" - powiedział słusz-
nie jeden z połitykow europejskich. Ale czas winien byc wykorzystany 
bez utraty terenu oraz bez osłabiania ugrupowania zachodniego. Oto 
j e s t i s t o t a problemu: Stworzyć sobie najkorzystniejsze warunki handi-
cap' owe zanim dojdziemy do rozmow ze światom komunistycznym. 

Karol Kopiec. 
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"M A R C H 0 F 1 D I M E S" 

Kampania zbiorki na środki zwalczające plage XX wieku pod naz-
wa "Po l i o " rozpoczęła s ie na obszarze ADSEC w dniu 31 grudnia 1954 
i trwać bedzie do pierwszych dni lutego b . r . Zebrany fundusz przez -
naczony bedzie na doświadczenia naukowe i szkolenie personelu do wał-
ki z paraliżem dzieciecym,który j e s t wrogiem wszystkich. Każdy pra -
cownik ADSEC nie może byc obojętny wobec przeprowadzanej a k c j i . 

Redakcja. 



K Ą C I K U 

KAPCI A NA 
c 

P R A W D Z I W A W O L N O Ś Ć . 

Bog wyróżnił wielce człowieka. Wszystkim innym stworzeniom mowi 
po prostu: "Bądźcie poddani" i musza sie one podporządkować . p r a w u , 
ktorego nie maja mocy przekroczyc. Do człowieka zas Bog zwraca sie z 
pytaniem: "Czy chcesz pojsc za rana?" W ten sposob Bog daje człowieko-
wi moznosc zdobycia zasługi przez świadome i dobrowolne przystosowa-
nie sie do prawa i porządku. Byc wiec wolnym, znaczy czynic dobro-
wolnie t o , co inno stworzenia czynią pod przymusem, to znaczy poddać 
sio prawu i porządkowi mowiac: Boże moj, szczycę sic i raduje, spe ł -
niając t o , co spełnić winienem, gdy jestem tym, czym byc powinienem. 
Poddaje sie Twemu prawu. Nie mcfce sie zdarzyć, aby nie było ono c a ł -
kowicie zgodno z moimi dazoniami. Przyjmując ten porządek, spełniam 
czyn i s t o ty rozumnej. Im wiecej trzymam sie porządku, tym bardziej 
jestem człowiekiem jakim byc winienem, tym pewniej zblizam s ic do me-
go celu. Przeciwnie - j o s l i uchylam sic od. spełnienia prawa,pomniej-
szam sie i oddalam od ostatecznego celu. 

Poddajac s ic opini i otoczenia, wyobraża sobie człowiek, zè j es t 
wolny dlatego, ze zerwał z porządkiem i z prawem, a nie zdaje sobie 
sprawy, ze po prostu daje sie unosić prądowi. Należy do innych,a nie 
do s ieb ie , j e s t przez nich opanowany, a nie panuje nad soba, przestał 
byc wolnym. "Ku temu usi lnie zmierzać powinieneś, ażeby wszystkie rz&-
czy były pod toba, nic zas ty pod nimiî Azebys był panem .i• rzadca 
spraw twoich nic zas sługa lub najemnikiem'' (Nasi. 111,36). 

Wolność j es t jedynym dobrem, które naprawdę człowiek posiada. 
Tracac j a , t rac i swa istmtna wartość. Gzyz bowiem człowiek nie j es t 
we wszystkim podporządkowany okolicznościom życia, na które nie ma 
wpływu? "Ktoz z was, obmyślajac może przydać do wzrostu swego lokiec 
jeden" (Mat. 6 ,28) . Wszystko człowiek musi znosie, jedno tylko za le -
zy od niego: poddać sie porządkowi wiecznemu lub porządek ton odrzu-
c i e . To jedynie jes t w jego mocy. Jak wiec postąpi? Czy zechce te swo-
ja władze uswiecic , czy ja tez sprofanować? Profanacja lub uswiece-
nio - oto wybór, ktorego każdy człowiek musi dokonać. 

Szczęśliwy ten człowiek, który unika powszechnie grożącego n ie -
beapieczenstwa i obiera kierunek pewny i prosty - uświęcenie. Zdaza 
on naprzód śmiało, z esreem wzniesionym i wzrokiem utkwionym w gore, 
pogardzajac zwodniczymi pokusami ludzi i rzeczy. Ten człowiek j es t 
naprawdę człowiekiem wolnym. 

X. E.S. 
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NA W Z I E C I E W A R S Z A W Y . 

(Dziesiec l a t temu - 17-go stycznia 1945 roku 
wojska sowieckie wkroczyły do Warszawy). 

Huczą w Moskwie armaty na swieto: 
w z i ę t a . . . w z i ę t a . . . w z i ę t a . . . 

Nieugięta, zawzięta., 
zmora krwawa -

W A R S Z A W A ! ! ! 
"Nareszc ie . . . nareszcie 
jestesmy w tym nieście 

przek le tyn ! " . . . 
"Rewanż za czarny rok dwudziesty!" 

car na Kremlu sle manifesty -
urra! urra! u r r a ! ! ! 

Huczą w Moskwie armaty na swieto: 
w z i ę t a . , . w z i ę t a . . . w z i ę t a . . . * * * 

A w Warszawie podzwonnej, 
nie kwiatami d-zis wonnej -
w trupim czadzie, w mgle bladej 

def i lada -
defi lada czerwona..* 

"Jestesmy.«. jestesmy.. . jestesmy.» 
urra! urra ! ! u r r a ! ! ! " 

W trzewiach dymiących zgl iszczy 
poraroczny'wicher swiszcze, 

i wieści glod i mor 
czarnego ptactwa chor. 

Upiornych u l i c matnia, 
bruzdami kol armatnich, 
po gruzach, w czolgow chrzescie, 
wlecze sie w siad 

N I E S Z C Z E S C I E . . . 

"Zginęła krwawa zmora, 
urra brzmi nasze ninie ; 

korowod żywych mar 
pokazem pieknie w kinie -
dawaj operatora! 

rad bedzie krasny c a r . . . " 
Usmiechnac sie - s tatysc i ! 
kwiaty do rak statystom! 
ustro ić w kwiaty c zo łg i ! 
melodie zagrać " W o ł g i " ! . . . 

Robota bedzie czysta. 
Bacznosc ! . . . ludzie i duchy -

aparat -
aparat w r u c h u ! . . . 

Huczą w Moskwie armaty na swieto; 
w z i ę t a . . . w z i ę t a , . . w z i ę t a . . . 

A w Warszawie podzwonnej 
def i lada czerwona -

urra ! . . .urra !!.. .urra ! ! ! . . . * * * 

Huczy radio londynskie na świat : 
"Wolna.. .wolna.. .wolna*. . 
W A R S Z A W A , 

s to l i ca sławna -
a l l r i g h t ! " . . . 

Speaker sie omal nie zadławi: 
"Nareszc io . . .nareszc ie . . . 

z Polski sa dobre wieści -
porządek panuje w Warszawie!" 

"Wiwaty i kwiaty. . . 
Śnieg zasypał gruzy i trupy, 
Śnieg zasypał graniczne slupy -

a l l r i g h t ! " . . . 
Huczy radio londynskie na świat: 

"Wolna. . .wolna. . .wolna" . . . * * 

Błyszcza krwawo w mgle gwiazdy 
Rremlina... 

grzmi w eterze na wszystkich fa lach : 
"Hallo, hal lo , 

ludy Europy! • 
Polska - patrzeć ino -

cała s ic nam otworzy ! " . . . 

Huczy wiatr po warszawskich ruinach: 
Boże . . .Boże . . .Boże . . . 

Jozef RELIDZYNSKI. 

(Przedruk z "Syreny", z dnia 15 stycznia 1955 r . ) 



SOUS LES RAYONS X IE VISAGE 
DE LA SAINTE DEVIENT CELUI 
DU CHRIST 

PARIS-MATCH présente en exclusivi-
té le p o s i t i f de la radiographie 
qu'a f a i t de la statuette lë doc -
teur Tropini, de Nice» C'est Jean 
Salvade qui' avait demandé en jan-
v ier dernier' au médicih de fa i re 
cette radio pour prouver que lepro-
dige du doigt coupé n ' é t a i t pas le 
résultat d'une supercher ie . "J 'a f -
firme on ehgageant ma réputation, 
avait répondu le 'docteur après e -
xamen, que la statuette ne prbson-
te aucun signe suspect et que l 'é-
coulement sanguin reste pour moi 
inexpl i cab le . " On devait d ' a i l l e -
urs constater par la suite que le 
sang ne se coagulait pas sur ledo-
i^t br isé . Ce lu i - c i , un an après 
le miracle, est encore humide, En-
•fin, i l y a quelques semaines, on 
examinant le c l iché que lu i avait 
remis le médicin n i ço i s , Salvade 
v i t l 'image étrange que nous mon-
trons i c i . le docteur Tropini, a -
l e r t é , ne put cette f o i s encore 
donner au phénomène aucune e x p l i -
cation naturel le . Les autorités e 
cc lés iast iques ne se sont pas en-
core prononcées, mais des membres 
de la Commission du Saint-Suaire 
de Turin sont arrivés â Paris po-
ur enquête. Après son séjour dans 
la capita le , la statuette d'Entre-
vaux sera exposée dans toutes les 
grandes v i l l e s de France et d 'Eu-
rope et i ra A Caracas, capitale du 
Vénézuela, dont sainte Anno est la 
patronne. D ' i c i l à , Jean Salvade 
aura f a i t sa première communion. 
Pour tous ceux qui ont connu le 
libre-penseur q u ' i l é t a i t , cette 
conversion constitue le troisième 
miracle de la Vierge d'Entrevaux. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

POD PROMIENIAMI ROENTGENA, 
IWARZ SWIETEJ STAŁA SIE 
TVÎ AR ZA CHRYSTUSA 

Paryski "Match" zamieszcza 
zdjecie rentgenowskie statuetki . 
Zdjecie t o , zostało dokonano przez 
dr . Tropini z Nicei . Jean Salvade 
w styczniu ub .r . zwrócił siedo le-
karza o dokonanie tego roentge-
nowskiego zdjęc ia , celem - wykaza-
nia, ze "cud" odtrąconego palca, 
nie j es t wynikiem oszukanstwa. 
"Ja twierdze, angażujac moja s ł a -
wę, ze statuetka nie przedstawia 
żadnego podejrzanego znaku i ze u-
pływ krwi pozostaje dla mnie n i e -
wytłumaczalny"' - odpowiedział dok-
tor po badaniu. Musimy zresztą s -
konstatowac, ze krew nie skrzepła 
s i c na ukraszonym palcu.Palec ten 
(po cudzie) j o s t jeszcze wilgotny. 

Wreszcie, od badania k l iszy dos -
tarczonej nicejskiemu lekarzowi, 
upłynęło juz kilka tygodnii Sa l -
vade żyje pod wrażeniem wizerunku, 
który'pokazany-jost tutaj (w Pa-
r i s - Match, s t r . 67, Nr. 300, z 
dn. 25.12-1 stycznia 1955 *••)• A-
łarmowany dr . Tropini • $«6zcze nie 
może tym razem dac żadnego jasne-
go wyjaśnienia o tym zjawisku. 

Władze kościelne nie wypowie-
działy sie jeszcze , ale członko-
wie Komisji Sw. Caluna z Turynu 
przybyli do Paryża dla przeprowa-
dzenia badan-slodztwa. Po pobycie 
w Paryżu, statuetka z ENTREVAUX 
bedzie wystawiona we wszystkich 
wielkich miastach Francji i Euro-
py i bedzie przewieziona do Kara-
kas, s t o l i c y Wenezueli,której sw. 
Anna j e s t patronka. 

Tam, Jean Salvade przyjmie swa 
pierwsza komunio. Dla wszystkich 
tych, którzy znaja wolno-myslixse-
la jakim byl on, nawrócenie sie to 
stanowi t rzec i cud Dziewicy z EN-
TREVAUXr 

/ : / Ï / : / Ï / Ï / : / : / Ï / : / : / : / : / Î / Ï / : / : / * / i/*J i i i i i i i i i i i i i 



W I A D O M O Ś C I Z E Ś W I A T A . 

Waszyngton. Pomoc dla zagranicz-
nych państw od końca wojny ( 1 . 7 . -
-1945 - 30.9.1954) wyniosła 5 0 b i -
lionow dolarow. Prócz t e j kwoty 
wydatkowano 49.200.000.000 doi.na 
"Alied United Nations" w ąiagu 
wojny. 

Na -nowy rok finansowy, który 
rozpocznie sie 1 l ipca , prezydent 
Eisenhower zazadal od Kongresu 
300.000.000 dolarow. 

Ogólna opinia jes t zgodna,ze 
zimna wojna wymaga zasadniczej po-
mocy, szczególnie dla Az j i , gdzie 
i s tnie ją silne wpływy komunistycz-
ne . 

Pomoc dla państw europejskich 
wyniosła : 
dla W. Brytanii : $690.4000.000 

Francji 509.4000.000 
Niemiec zach. 384.2000.000 
Wioch 269.3000.000 
Grecj i 123.5000.000 
Holandii 10.7000.000 

« Jugosławii 658.000.000 
" Turcji 266.000.000 

Azja otrzymała do chwili wy-
buchu wojny na Korei 4.775.000.000 
dolarow, a później 4.349.000.000$ 

Waszyngton. Projektowana podwyż-
ka uposażeń wojskowych wyniesie 
500.000.000 dolarow. 

W siad za podwyżka dla czlcn-
kow s i l zbrojnych, zostana uchwa-
lone kredyty na ulepszenie opieki 
lekarskiej dla rodzin wojskowych, 
oraz polepszenie warunków miesz-
kaniowych dla wojska i rodzin 
wojskowych. 

Podwyżka ma objac osoby,któ-
re śluza w si lach zbrojnych naj -
mniej 2 la ta . Podwyżka bodzie wy-
nosiła do 10$. 

Waszyngton. Zarobki robotnika w 
Ros j i sowieckiej sa o wiele nizsze 
aniże l i w Stanach Zjednoczonych. 

Przecietny moskiewski robot -
nik musi pracowac 3 razy dluzej,w 

porownaniu z robotnikiem z Nowego 
Yorku, by kupie butelko wódki. Na 
bochenek chleba, robotnik mos-
kiewski pracuje 2 razy d luze j . 

Robotnik sowiecki musi pra-
cowac 47 dni wiecej na kupno u -
brania zimowego. Musi on rowniaz 
pracowac 22 dni lub 8 razy dluzej, 
by kupie zonie wełniana suknie. 
22 razy dluzej na kupno koszul i ; 
10 " » " » skarpet; 
12 " " " " pończoch; 

9 " " " " bawełnia-
nej sukni; 14 razy dluzej nâ kup-
no palta ; 20 razy wiece j , by ku-
pie radio ; 3 razy wiecej , by ku-
pie kawałek mydlą toaletowego i ' 2 
razy wiecej na kupno papierosa. 

Kupno ziemniaków wymaga 6 r a -
zy wiecej pracy; zwykły " kawałek 
mięsa wołowego 5 razy, masła , 10 
razy, ja jek 8 razy i mleka 5 ra^y. 

Pr zecie tn ie , robotnik sowie*-
cki musi pracowac 43$ dluzej ani -
ż e l i w roku 1928, by zaplacic r a -
chunek za artykuły spożywcze. 

Bonn. Liczba mieszkańców w Niem-
czech, wynosi 71.571.249 i tak-: 
Niemcy zachodnie: 49.652.000; 
Berlin zachodni: 2.194.600; 
Berlin wschodni : 1.175.000; 
Niemcy ws chodnie : 17.600.000. 

W ogolna l i czbę mieszkańców 
wliczona j e s t Saar'a z 959.649 -
mieszkańców, kontrolowanych przez 
Francje. 

New York. Po powrocie Hammarsk -
joe ld z Pekinu, szef de legac j i a -
merykanskiej przy O.N.Z., p.Cabot 
Lodge oświadczył: "Jestem pewny, 
ze nasi internowani lotnicy zos-
tana nam zwróceni". 

P. Hammarskjoeld, sekretarz 
generalny O.N.Z. powiedział ^'Kon-
takty sa nawiazane z Chinami ko-
munistycznymi i beda utrzymane". 

Moskwa. P. I l i t chev , szef sluzby 



prasowej Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych, w dniu lU stycznia 1955 
oświadczył na konferencj i praso-
wej , ze Związek Sowiecki j e s t g o -
tow podać do wiadomości rezul taty 
swych doświadczeń atomowych dla 
użytku-przemysłu, rolnictwa i t .p . 

' Jestesmy gotowi og łos i ć przed 
O.N.Z. sekrety naszej centra l i a -
tomewego przemysłu i'weźmiemy u -
d z i a l w międzynarodowej konferen-
c j i atomowej, która odbedzie s ie 
w czerwcu 1955 roku. 

Jest t o pierwsza pozytywna 
odpowiedz na rea l i zac j e płanu E i -
senhowera. 

Wiadomość Kremla . prżyjeta 
została przez Londyn z duza r e -
zerwa. Brytyjskie władze energi i 
atomowej wypowiedziały sie nastę-
pująco : Jakkolwiek propozycja s o -
wiecka j e s t interesującą - zalezy 
to w dużej mierze, jaka wartość 
beda miały wiadomości dostarczo -
ne podczas konferenc j i . Oczekuje 
s i e , ze na konferencj i bodzie r e -
prezentował Rosje sowiecka, spec-
j a l i s t a atomowy a- nie zwykły dy-
plomata 

Bagdad. Projektowany j e s t wza'-
jemny obronny pakt turecko- lr&eki. 

. Z inicjatywa ta wystąpiła 
Turcja. Do paktu beda mogły przy-
s tąp ić wszystkie państwa arabskie. 

Tokio. Marynarka japońska zosta -
nie zaopatrzona w lodzie podwod-
ne. Po odbior pierwszych 2 l odz i 
marynarze japońscy wyjechali juz 
do Stanów Zjednoczonych. 

Los Angeles. Kardynał F.Spellman 
w ciągu1 miesiaca odwiedził . wo j -
skowe bazy na Pacyfiku i Dalekim 
Wschodzie. Po powrocie z podroży 
powiedział , ze na poważne obawy o 
przyszlosc świata. "Jest moja o -
sobista opinia, ze glowny lad Azj i 
j e s t wulkanem, który może wybuch-
nae w-każdym czas i e " , powodując 
woj ne. 

Denver (USA). Mrs. Eleanor Roo-
seve l t na przy jęc iu w "Hebrew E-
ducational Al l iance" oświadczyła: 
Wyzwanie Ros j i i j e j sate l i tów o - " 
raz w ostatnich czasach prowoka-
c ja ze strony Chin czerwonych jest 
nie tylko wyzwaniem wojskowym i e -
konomicznym, ale również zagroże-
niem wzorow i ideałów -musimy wyjsc 
na spotkanie z naszymi myślami,i-
dealami i wzorami. 

Rozwoj energi i atomowej dla 
celów pokojowych obdarzy nas po -
ważnymi problemami nawet gdy świat 
uniknie wojny atomowej. 

W Krakowie zmarł nestor s c e -
ny p o l s k i e j , Ludwik Sosnowski-Sol-
s k i . Znakomitemu artyście z lozyly 
ostatni hołd nieprzebrane tłumy. • 

Ludwik Solski zosta ł pocho-
wany na Skałce. 

W Warszawie zmarła, słynna po-
wieściopisarka Zofia Nałkowska. 

Na 'konferencji państw a z j a -
tyckich, która odbyła s ie w Colom-
bo, postanowiono zwolac konferen-
c je 25 państw azjatyckich i a f r y -
kańskich wraz z Chinami komuni-
stycznymi 'i Japonia. 

Dr .Sohł i t ter ,niemiecki c h a r -
gé d ' a f f a i r e s w Londynie został 
odwołany do Bonn. Powodem odwoła-
nia go z placówki było n ieos troż -
ne przemówienie jego zony. 

Na przyjęc iu świątecznym do 
czlonkow koloni i niemieckiej , pod 
nieobecnosc meza oświadczyła, ze 
Niemcy przebywający w Angli i nie 
•moga zapomnieć, ze znajduja sie w 
obcym i wrogim kraju. 

Bonn. Nowa niemiecka armia bedzie 
najcichsza armia w świec ie .Żo łnie -
rze beda zaopatszeni w buty na gl-
inowych podeszwach i obcasach a w 
orkiestrach,dete instrumenty b o -
dą zastapione cichymi saksofona -
mi. 

Beda również wykluczone pies-



ni b . Wehrmacht'u, jak: "Erika", 
"Heideroeslein" i "Heckenrosen", 
które pozostawiły złośliwe wspom-
nienia z I I wojny światowej. 

Nowy York. Księżna Windsor,kro-
lowa mody w roku 1954- znalazła 
s ie na dalszym miejscu w roku 55, 
naj lepie j ubierających sie kobiet. 

Mrs. William S. Paley, zona 
przewodniczącego urzędu "Columbia 
University Broadcasting System" 
zajmuje pierwsze miejsce. Drugie 
miejsce zajmuja: Mrs. Byron Foy, 
malzcinka zastępcy dyroktora^Chry-
s ler Motors". Na trzecim miejscu 
uplasowano ksiezniczke angielska 
Margaret, a na czwartym umiesz-
czono Mme Henri Bonnet, zone b . 
ambasadora francuskiego. Na p ią -
tym Mme Louis Aipels , zona franc, 
jub i lera . Mrs. Clare Boothe Luce, 
ambasador amerykański we Włoszech 
zajmuje 7 miejsce. Miss Grace Kel-
l y z Hollywood i 'krolowa Grecj i 
Frederica zajmuja 10 miejsce. 

Nowy York. Na przedmieściach No-
wego Yorku instalowane sa wyrzut-
nie kierowanych pociskow "Nike", 
które przeznaczone sa do obrony 
przeciw bombowcom lecącym na wiel-
kich wysokościach. "Gniazda Ni-
kow" obsługiwane sa przez załogę 
po 100 ludzi . W najbl iższej przy-
s z ł o ś c i , w każdym wickszym mieś-
cie amerykańskim beda rozmiesz-
czone "Nike".. Dalszym wyn&laaldcm 
j e s t rakieta atamowa "Honest John' 

Paryż. W dniu 17 stycznia b . r , 
rozpoczęły sie obrady dolegatow 
7 państw, celem przestudiowania 
kwestii utworzenia "AgencjiZbro-
j eń" . Francja proponuje ponadna-
rodowa forme produkcja i rozdzia-
łu broni w Unii Europejsklej »Sta-
ny Zjednoczone chcą same rozdzie-
lać dostarczona przez siebie brm. 
W.Brytania i Holandia sa p r z e c i -
wne każdej formie ponadnarodowej. 
Niemcy nie chcą zrezygnować z przy-

znanych im praw fabrykacji pewnych 
gatunków broni, tylko Wiochy przyj-
muj a bez zastrzezen propozycjeKan-
c j i . 

Waszyngton. Prezydent Eisenhower 
w odpowiedzi pisemnej ministrowi 0-
brony Narodowej Charles Wilson'owi 
zakomunikował, ze amerykańskie s i -
ł y wojskowe, do 30 czerwca b . r . b e -
da zredukowane do l i czby 3 mil iomy 
a w ciągu następnego roku budżeto-
wego do l i c zby 2.850.000. Dalsza 
redukcja będzie zalezala od sytua-
c j i międzynarodowej - oświadczył 
prezydent Eisenhower. Zmniejszenie 
stanu s i l wojskowych bedzie wyrów-
nane rożnymi rodzajami broni a to -
mowych. Proes tego przygotowanyjest 
plan natychmiastowej mobi l izac j i 
s i l powietrznych, W wypadku n ie -
przewidzianego ataku, pewna czesc 
pilotow x specjalistów.rezerwy be -
dzie postawiona w pogotowiu wojen-
nym, w ciągu kilku godzin. 

Fontainebleau. : ' l ie Véronique Zu-
ber (Miss Paryża) została wybrana 
krolowa piękności Francj i , na rok 
1955. Wyboru dokonano w noc s y l -
westrowa w Fontainebleau. 

Waszyngton. "Nautil lus", pierwsza 
łodz podwodna, poruszana energia 
atomowa, w dniu 17 stycznia b.rcku 
rozpoczęła pr"by na morzu. Lodź 
"Nautillus" wypłynęła z doku wGro-
ton (Connecticut). 

Moskwa,. 17 stycznia b . r . Związek 
Sowiecki o g ł o s i ł decyzje swa.o za-
opatrywaniu Chin komunistycznych , 
Niemiec wschodnich, Polski,Rumunii 
i Czechosłowacji w materiał atomo-
wy . 'żiad raosc te podano, w 3dni po 
zgłoszeniu akcesu udziału w planie 
międzynarodowym prezydenta Eisen-
howera, odnośnie zuzycia energii 
atomowej dla celów pokojowo- prze-
mysłowych. Komunikat s owie cki nad-
mienia, ze za pomoc nauk.-techn.*o-
azekujo stałych dostaw surowcow. 
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WARTO rTTICY RATUJA D 'OC I MEZCZYZN I KOBIETE 

z zatopionego samochodu. 

Dzięki szybkiej akcj i i odwadze - 3 wartownicy z komp.4.128 ura-
towali życie Francuzce oraz pomogli wydostać sie z wody 2 Francuzom. 

Zbawcami-ratownikami (tak nazwala prasa francuska: L'Est Répu-
b l i c a i n , z dnia 12 i 13 stycznia b . r . , naszych kolegow -wartownikow) 
sa : Stefan Niedzwiecki, Stefan "iorodny i Kazimierz Domski. 

.W dniu 11 stycznia b . r . , w godzinach wieczorowych w/w jechal i 
samochodem z Verdun w kierunku St . Mihiel. Przed miejscowością Hau-
da' invil le, nad stromym brzegiem Kanału Wschodniego zosta l i zatrzymani 
przez mezczyzne, który wskazał im zatopiony samochod, w głębokim ka-
nale. Trzej polscy wartownicy wyskoczyli ze swego samochodu i pomogli 
2 mezczyznom wydostać s ie z wody. Osobnik, który zatrzymał samochod 
wartownikow, krzycząc wskazał, ze w wodzie j es t jeszcze kobieta .Wów-
czas, kol.Niedzwiecki r zuc i ł sie w wode i płynąc w kierunku zatopio-
nego samochodu, starał s ie odnaleźć zanuzona w wodzie kobiete. 

Kol. Demski, który w tym czasie przebywał jeszcze na brzegu dal 
znak, ze kobieta znajduje sie najprawdopodobniej wewnątrz samochodu. 

, Kol.Niedzwiecki nurkując, dotarł do umiejscowionego w wodzie 
wozu i po pewnym czasie wyciągnął kobiete z samochodu i podał ja kol. 
Demskiemu, który z kolei przekazał ja kol.Horodnemu. Ten ostatni 
r o z c i ą ł obc is łe ubranie kobiety, kjrora była juz sina, bez znaków ży-
cia i zaczai natychmiast akcje ratunkowa, stosując sztuczne oddycha-
nie . Po ok. 3 minutach, niewiasta zaczęła dawać znaki życia i s top-
niowo przychodzie do przytomności. Następnie kol.Domski wzial 4 ofia-
ry wypadku wraz z kol.Niodzwieckim do swego wozu i udał sie do s zp i -
tala francuskiego St .Nicolas, w Verdun. 

Nieszczęśliwymi osobami, które padły o f iara wypadku b y l i : Mme 
Germaine Barrais, la t 51, Mr. Raymond Manier, Mr. Jean Baleycourt i 
Mr. Jean Pignol, kierowca samochodu francuskiego. 

Dzielnym kolegom składamy gratulacje za ich wspaniały czyn.Pra-
sa francuska słusznie nazwala ich zbawcami. 

0 przebiegu wypadku i ratunku pisały również pisma: "TheAdvance" 
Nr 44, z dnia 14 stycznia b . r . (pismo amerykańskie ADSEC) oraz"Osfcat-
nie Wiadomości", Nr 8, z dnia 19 stycznia 1955-. 

Redakcja. 

* * * * * * * * iw *•& * * * * m * * 

D.C. Wiad. ze świata. 

Waszyngton. Prezydent Eisenho-
wer de f in iu je politykę USA w od-
niesieniu do Pekinu: 

a. utrzymań-- Formozy w sy -
stemie obrony amerykańskiej ; 

b . ewakuacja pewnych wysp 
przybrzeznych, trzymanych przez 
Chiny komunistyczne; 

o . staranie sie o rozejm w 
walkach w przyległych miejscach 
dla rozprezenia chinsko-amerykan-

skiego. 

Berlin. Sowieci sprowadzili a -
tomowe działa do Niemiec wsch. 

Działa beda rozmieszczone w 
Turyngii, Meklemburgii, w sekto-
rach nad rzeka,Elba oraz w odleg-
ł o ś c i 60 km od Berlina. 

Chicago. W Iraku, uczeni amery-
kańscy odkryli wioskę przedhisto-
ryczna, która i s tnia ła 5000 lat 
przed Chrystusem. 
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fcv. 
W AGE SG AIE. FAY PROCEDURES, AND ALLIANCES ... , t . 

LABQR SERVICE PERSONNEL 

(NCME STAWKI PLAC Y OD 1 STYCZNIA 1955) 

According to the Labor Service Memorandum, Mr 6, Change 2, H.Q. 
USAREUR Communications Zone, US Army, deted 19 January 1955. 

Ef fec t ive 1 January, 1955, rates are changed as fo l lows ; 

GRADE PREVIOUSLY MONTHLY BASE DAILY ' 'lOURLY RATE 
MONTHLY BASE PAY AT PRESENT PAY (Time Loss) 
PAY • 

1S0-6 (Col) % 262.93 $ 275.00 $ 9.17 ; § .33 

ISO-5 (Lt Col) 223.54 235.00 7.83 . 3 3 

ISO-4 (Maj) 184-06 194.00 6.47 ' . 2 7 

LSO-3 (Capt) 157.65 16^.00 5.57 .23 

ISO-2 ( l s t Lt) 131.29 141.00 4.70 . .19 

ISO-1 (2d Lt) 118.17 129.00 4.30 .13 

LS-7 (M/Sgt) 105.04 115.00 3.83 .16 

LS-6 (SFC) 94-45 104.00 3.47 .14 

LS-5 (Sgt) 85.28 93-00 3.10 • .13 

IS-4 (Cpl) 73.76 33.90 2.77 . .11 

LS-3 (PFC) 67.09 7 4 . ô o 2.47 .10 

•LS-2 (Pvt) 61.70 68.00 2.27 .09 

LS-1 (Rct) 49.90 56.00 1.88 .08 

$ J f; f $ $ ? Ç $ <! 1 î $ $ $ $ $ $ $ 1 1 % r $ 

B.D.I.C 



WIGILIA W KOMPANII 4128. 

W wioszor wigilijny, w - ude-
korowanej jadalni, przy piefcnłe 
przystrojonej choinco, wolni od 
sluzby ozlonkowie kompanii 4128 o-
raz center 6954 spożyli obfita> 
tradytyjna wieczerze* 

Nie tyle sam posiłek, i l e od-
żywiający go nastrój, który sawsao 
zalezy od nas samych i od te j po-
stawy, jaka przybieramy na wil ie . 
Odczuwają to nie tylko nasze dzie-
ci, ale i cudzoziemcy,których nasz 
obyczaj wigili jny pociaga i zach-
wyca* 

Wieczór wigilijny uświetnił 
gen. R. Curtis, dowodca ADSEC,któ-
ry przybył wraz z małżonka i cór-
ka oraz swymi najbliższymi pracow-
nikami z D-twa ADSEC. 

Po tradycyjnym dzieleniu sie 
opłatkiem, tym najpodnioslejszym 
i najbardziej wzruszającym momen-
cie polskiego wieczoru wigi l i jne-
go, wymianie zyczen miedzy maj.R. 
Dowborem, przedstawicielem 6954 
Lbr Svc Cen i gen. R. Curtis, na-
stepnie okolicznościowych przemó-
wieniach, wszyscy obecni wypili 
symboliczna lampkę wina za pomysl-
nos« świat Bożego Narodzenia i No-
wego Roku. 

Na zakonczenia * of ic jalnej 
czesfi uroczystości wigi l i jne j , 
dwaj«sw, Mikołaje (polski i ameiy-
kanski)'obdarzyli podarunkami o -
'bocne na wieczerzy dzieci wartow-
ników, 

W podniosłym i serdecznym na-
stroju, braterskiej atmosferze, 
wsrod niekończących sie zyczen i 
kolęd, przemawiajacych w sposób 
niezawodny do serca, licznie ze-
brani wartownicy wraz z rodzinami 
spędzili wspólnie kilka miłych go-

dzin. 
Po wieczerzy, w miejscowej 

kaplicy odbyła sie pasterka, co -
lebrowana przez ks.E.Staweckiego. 

Na oficjalna uroczystosc wi-
gi l i jna przybyli: Gen, R, Curtis, 
dowodca ADSEC wraz z Mrs.Curtis i 
Miss Curtié; 
Col. D.B. Goodwin, szef sztabu; 
Col.Ch.E. i Mrs. Kennedy; 
Lt.Col, H.D. Evans, dowodca 118 L 
Supv Cen i Mrs. Evans; 
Maj. W. i Mrs. Steers - i ze 118 
Lbr Supv Cen: Capt. H.W. Stephen-
son; M/Sgt. F. i Mrs. Rinaldo. 

Należy wyrazie wdziecznosc 
Mrs. Kennedy, ztr inicjatywę ufun-
dowania paczek-podarunkow dla dzie-
c i polskich wartownikow, 

Obecnosc dzieci na uroczys-
tości wigi l i jnej , pozwoliła im ża-
ko sztowac uciechy, jaka była u -
dzialom dorosłych. Niechże tym na-
szym pociechom pozostana piekne, 
barwne i radosno wspomnienia. 

Uczestnik. 

Vf dzień Bożego Narodzenia, w 
godzinach rannych, gen.R. Curtis, 
dowodca ADSEC przybył ponownie do 
jadalni komp. 4128, by zlozyc ży-
czenia świąteczne członkom kom-
panii, pracujacym w jadalni-kuchriL 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

Kompania 4092. 

Swieta Bożego Narodzenia tra-
cą wiele swoistego uroku,gdy za-
miast puszystego śniegu pada j e -
sienny deszcz. Po kilkuletnim po-
bycie we Francji, trzeba sie jed-



nak do tego zjawiska przyzwyczaić. 
W kompanii okres świąteczny, 

zaczai s ie zasadniczo od wigyty 
p ik . Evans'a, dowodcy l l 8 l b r S u p v 
Cen, który przyjechał, by czlcrikom 
kompanii zlozyc zyczenia pomyśl-
ności z okazji świat Bożego Naro-

d z e n i a i Nowego Roku. 
Delegacje poszczególnych plu-

tonow, dziękując za pamiec o kom-
p a n i i składały Dowodcy Labor Su-

pervision Center jak najlepsze sy-
czenia osobistego szczescia i po -
wodzenia w pracy. 

W w i g i l i e , po południu szef 
kompanii M/Sgt Wodynski,przebrany 
za sw. Mikołaja, rozwiozl po oko-
licznych miejscowościach podarki 
gwiazdkowe dla 4-1 dz iec i polskich 
z dawnej emigracj i . 

Wieczorem kompania zasiadła 
przy ob f i c i e zastawionych stolach 
aby tradycyjnym zwyczajem podziel 
l i c sie opłatkiem i.zaśpiewać ko-
lędy. Pod choinka leza l stos pa-
czek, przeznaczonych dla 38 d z i e -
c i rodzin wartownikow. 

Okres poświatęczny zaczai sie 
bojowo. W nocy z Sylwestra na No-
wy Rok zarzadzono alarm i zdwoje-
nie posterunkow. 

Korzystajac z przymusowegoto 
szarniaka, kierownictwo kompanij-
nego turnieju szachowego ukończyło 
reszte zaległych rozgrywek o mi-
strzostwo kompanii na rok 1954/55-

Tytuł mistrza, wraz z zegar-
kiem na reke, zdobył SFC Mieczy-
sław Nowak. Wicemistrzem został 
Cpl Stanisław Sigda, a 3 miejsce 
za jal SFC Leon Sroka. Ogolem 19 
szachistów wzielo udział w turnie-
j u , wsrod których rozdzielono 6 
nagród. 

Po Nowym Roku zaczai sie se -
zon mrozow i' ś l izgawic. Oboz przez 
dwa dni byl odcięty od świata. 

.Zmiana warty jeźdz i ła na po-
sterunki z pilami i siekierami,a-
by usuwać po drodze przeszkody w 
postaci drzew połamanych na sku-
tek zbyt dużego oblodzenia. Mrozy 
nie trwały zresztą długo.Przyszła 

odwilż i normalna fa la deszczów, 
które z kole i spowodowały powodz. 

Wystąpiły z brzegów rzeka Ma-
rna i okoliczne j e j dopływy. 

Najgrozniej przedstawiała sie 
sytuacja w okolicach miasta St.Di-
z i e r , gdzie z szeregu miejscowości 
musiano ewakuować ludność. 

Rok 1955 zaczai sie pod zna-
kiem klęsk żywiołowych.Zobaczymy, 
co przyniesie nam później . 

Styczeń 1955- J.Koczorowski " 
Koresp. komp. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

Kompania 4507. 

Kompania urządziła wiecźcrze 
wig i l i jna z "udziałem rodzin.Po o -
kolicznosciowym przemówieniu d-cy 
komp. mjr. K. Struënsee,zebranym, 
przy jarzące j sie światłami cho-
ince , delegacjom poszczególnych 
plutonow., mjr. Struensee z lozyl 
zyczenia, dz ie ląc s ie opłatkiem. 

Kompania zasiadła dcfustawio-
nych w podkowę stclow, nakrytych 
bielą obrusow i zastawa porce la -
nowa. 

Dzięki kantynie kompaęijnej, 
na wieczerze przygotowano swieze 
smarzone sandacze, kapustę z grzy-
bami, cipsta i bakalie i po pol 
f l aszk i białego wina "Bordeaux". 

W miłym nastroju i ś c i e r o -
dzinnym odśpiewano wiele kolęd. 
Również elektryczny patefon gral 
kolędy i pieśni wojskowe, nagrane 
na płytach. 

Na rzecz "gwiazdki",kompania 
zebrała 38000 f r s , z których 33000 
f r s wpłacono na s ieroc iniec sw.Ka-
zimierza w Paryżu, i 5000 f r s dzie-
ciom ubogiej polskie j wdowy. 

Dzieci wartownikow obdarowane 
zostały paczkami, s à v i e r a j a o y m i 
słodycze i gry-zabawki. Koszt tych 
paczek wyniósł $ 78.60. 

Przeminęły Swieta, pozostała 
natomiast wdziecznosc d z i e c i - s i e -
r o t , które pisza; "Szanownym Ranom 



Oficerem, Podoficerom i Szeregoy 
oom kompanii 4-507 w Vaaéincourt, 
składamy najgorętsza podziękowania 
za łaskawie przysłana śume 33000 
f r s na ''gwiazdkę" dz iec i sierociń-
ca sw. Kazimierza w Paryżu. Jes -
tesmy głęboko wzruszone dobrocią 
i hojnością Szanowrych i Zacnych 
Panów, a nie mogąc niczym wywdzSa-
czyc s i e , przyrzekamy pamiętać o 
Nich w paciorkach naszych, by wy-
prosić Im zdrowie, jak najlepsze 
powodzenie i szczesliwy powrot do 
Wolnej Polski . Wdzieczne dz iec i 
Zakładu sw. Kazimierza". 

Ï'nastepuja podpisy t r z y -
dziestu dziewczynek o polskich i -
mionach, a niekiedy nazwiskach 
starych rodow. 

Êorçad t rzydz ieśc i , goraca 
wdzięcznością bi jących serduszek, 
przyrzeka pamiętać o. zo lnierzu-
wartowniku w paciorkach swych, by 
wyprosić l a sk i . Oto najpiękniejsza 
forma wdziecsnosci i podziękowania 
gdy usta dzieciny po l sk ie j , w pa-' 
•iorkach - w rozmowie z Bozia,po-
średniczą w wyjednaniu łask Bożych 
i błogosławieństw. 

• Eugeniusz Wozniak. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

Kompania 4098. 

W dniu 28 grudnia 54, Lt GTol 
H.D.'Evans, dowodca 118 Lbr Supv 
Cen- z lozyl zyczenia noworoczne 
członkom kompanii, za _ pośrednic-
twem kpt 0 . lipko,dowodcy jednos-
t k i . , P i k Evans przemawiajac,wyra-
z i ! zadowolenie .z ' "dàiàlalnôsci 
kompanii w roku 1954 i zyczyl dal-
szej owocnej pracy w roku 1955' 

Kompania 4-998 obchodziła po 
raz pierwszy swieta Bożego Naro-
dzenia we Franc j i . 

W s a l i jadalnej , w której ze-
b r a l i sie wartownicy wraz z i ch 
rodzinami przemówił kpt Lipko,dba 
kompanii, składajac wszystkim' jak-
najlepsze zyczenia świąteczne. W 

imieniu kompanii odpowiedział IS-6 
K. Chojnacki, który wezwał zebra-
nych do chwili skupienia i po łą -
czenia sie myślami z rodzinami w 
Kraju. 

Po podzieleniu sie • oplatkieirv 
spożyto wieczerze wig i l i jna ,a na-
stepnie odśpiewano kilka kolęd. 

0 godz. 24 udali s ie wszyscy 
do kaplicy o b o z o w e j g d z i e ks.Lt. 
Col. Konopka odprawił pasterke. 

Członkowie kompanii zebrali 
32.575 f r s na "gwiazdkę" dla s i e -
rot polskich w Zakładzie sw.Kazi-
mierza w Paryżu. Kwotę ta przes -
łano za pośrednictwem FS0W. Prócz 
tego Komitet Opieki Społecznej i 
Zarzad Klubu Kompanijnego wysłał 
paczki członkom kompanii, przeby-
wającym w szpitalach we Francji i 
w Niemczech. Również poszczególne 
plutony kompanii nie zapomniały o 
swych chorych kolegach i przesiały 
im zyczenia wraz z podarunkami. 

K. Chojnacki. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

Kompania 4506 ' 

Swieta Bożego Narodzenia mi-
nęły w atmosferze rodzinnej.Przy 
stole wigilijnym zasiadła " Brac 
Wartownicza" wraz ze swymi rodzi-
nami i znajomymi. Początek jak 
zwykle byl trochę posępny, mysi 
nio mogła sie pomiescic w obrębię 
świątecznie udekorowanej s a l i jar-
dalnoj i wybiegała do Polski , do 
naszych rodzin i domostw gdzie, 
„spedz4lismy najpiękniejszewigl l -
je naszego dz iec iństwa. . . 

Przemówienie gospodarza wi -
g i l i i Capt Borkowskiego wprowa-
dz i ła nas dopiero w nastrój na-
prawdę świąteczny,bowiem trady-
c ja naszych ojcow wzial opłatek 
i z lozyl wszystkim najlepsze zy-
czenia - "Szybkiego powrotu do-
wolnej POLSKI" 

Następnie przemówił D-ca De-
pot Col Peters, który w swym 



krótkim przemówieniu jak. i w l i ś -
c i e świątecznym skierowanym do 
kompanii dal tlowod, ze-nasza prze-
zycia duchowe, laczace sie ze świę-
tami Bożego Narodzenia sa mu zna-

l i ne. Toteż zyczenia świąteczne zos-
t a ł y przyjęto gromkimi oklaskami. 
Potrawy w i g i l i j n e były smaczno i 
co również wazne-liczne,można p o -
wiedzieć " jak u mamusi"'1. 

Po k o l a c j i przy choince r o z -
brzmiała polska kolęda, ochoczo 
śpiewana przez wszystkich.Nà salé 
wszedł sw. Mikołaj, który dobrym 
dowcipem rozwese l i ł naszych gośc i 
i wartownikow. Nastepriie nasi mali' 
i troszkę więksi goście (ąkonczo-
ae 18 l a t ) otrzymali mile upomin-
k i ; nie zapomniał również sw. Mi-
ko ła j o naszym dowodcy kpt. Bor-
kowskim, który otrzymał w prezen-
c i e olowek bez g r a f i t u - do p i s a -
nia "karnych raportow. 

0 polnocy w kośc ie le polskim 
w Nancy odbyła s ie pasterka,w cza-
s ie której wartownicy wraz z Po-
lonia miejscowa śpiewali radosne 
"GLORIA Ï" i by Bog b łogos ławi ł 
Ojczyznę mila. 

B. 

' / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

Kompania 4095. 

VF dniu 24 grudnia ub. roku, 
o godz. 1800, odbyła s io uroczys -
ta wieczerza w i g i l i j n a , w odno-
wionej s a l i jadalnej kompanii4095 

Na wieczerze przybyli wraz z 
rodzinami goście amerykańscy z ćb~ 
wodca Depot p ik . Abercrombie na 
c z e l e . 

D-ca Kompanii odczytał zy?że-
nią 3 - c y Com Z, gen, Gf . ł lagher'a. 
po czym w podniosłych słowach prze-
mówił do zebranych czlonkow kom-

• pani i , i ch rodzin i gośc i .Po prze-
mówieniu d - cy kompanii wszyscy ze-
brani z l o z y l i sobie zyczenia, l a -
miac s ie tradycyjnym opłatkiem, a 
nastepnie sw. Mikołaj roadal p o -

darki dzieciom wartownikow i o -
becnym na wieczerzy paniom. 

W czasie wieczerzy chor kom-
pani jny łpod batuta Ïl/Sgt D, od-
śpiewał ki lka polskich kolod,kto 
ro wzbudziły duzy entuzjazm wsrod 
amerykańskich g o ś c i . 

Jasełka w Foug. 

W dniu 9 stycznia b . r . , w k o -
l o n i i po l sk ie j w Foug odbyły s ie 
"Jasełka" , zorganizowano przez 
Polski Komitet Katolików w Foug. 

Prezes Komitetu przywitał ze-
branych rodakow i przybyłych gc&-
c i , miedzy którymi by l i także i 
przedstawiciele z kompanii 4095. 

Dzieci deklamowały wierszyk 
p . t . "Szczesliwogo Nowego Roku"i 
od©grały "Jasełka" - "Bog sio ro-
d z i . . . " 

P^ uroczystościach r e l i g i j -
nych, sw. Mikołaj rozdał d z i è -
ciom podarki, które ufundowano z 
zebranych składek czlonkow kom-
panii 4095- Obdarzono 54 d z i e c i , 
pc czym po lampce wina roz j e cha -
no s ie do domow. 

Korespondent 4095 ISOo 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 
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F AU PCK0DZI W EUROPIE 

Po okresie śl izgawic we wsch. 
Francj i i zach. Niemczech, w dru-
g i e j polowie stycznia b . r . inne 
żywioły rozpętały s ie w Europie. 

Huragany szala ły w Norwegii i 
w p in . S z k o c j i . 

• Francje, Niemcy i Anglie na-
wiedzi ły powodzie. 

Zwłaszcza we Francj i wystąpiły 
z brzegów wszystkie wieksze r z e -
k i . Setki tys ięcy hektarów zalała 
woda, powodując miliardowe szkody. 

V Paryżu zalała nadbrzeza,sta-
rym paryzanom przypomina sie ka-
tastrofalna powodz i r . 1910. 

Prócz SekwanyfSeine^ wylały; 
Loire,Rhone, Moselle,Marne,Meuse.. 



SWIETA BOŻEGO NARODZENIA VI KOLONIACH POLSKICH, 

Z wielka radoscia korzystam 
z.łaskawego uzyczenia mi miejsca 
na lamach "Naszej Gazetki",aby w 
imieniu emigracji zarobkowej we 
Francji podziękować za zyczliwe 
ustosunkowanie s ie Oddz. Wart z 
okazji świat Bosego Narodzenia. 

Juz od kilku la t Oddz .Wart. 
stacjonowane we Francji przycho-
dzą z pomocą polskim osiedlom,o-
fiarowujac podarki jak; książki 
polskie,pomoce szkolne i rożnego 
rodzaju słodycze. Emigracja za-
robkowa pamięta te czasy przed 
1939 r . kiedy Rzad Polski,Kance-
lar ia Prymasa Polski oraz orga-
nizacja "Pomoc Polakom na Obczyz-
nie" z okazji świat Bożego Naro-
dzenia przysyłal i wraz z zycze-
p,iami z opłatkiem i gałązkę pols-
kiego świerku rożnego rodzaju po-
ĄOG. Duchowieństwo,nauczycielst«o 
X organizacje polskie rozprowa-
dzały te dary miedzy rodziny. 

Każdego roku swieta Bożego 
Narodzenia przypominały emigran-
towi polskiemu na obczyznie, ze 
Rzad Rzeczypospolitej Polskie j , 
Prymas wraz z duchowieństwem 
polskim i społeczeństwo w kraju 

pamietaja o tych, co aa chlebem 
musieli opuscic swoj Kraj. Często 
na obchodach gwiazdkowych zjawiał 
sie Konsul Polski i w imieniu Rzą-
du R.P. lamal sie opłatkiem i skła-
dał zyczenia. 

Niestety te czasy minęłyi 
- Miejmy jednak niezłomna nadzie-
j e , ze wroca znow, ufajmy Opatrz-
ności Bożej. I znow otrzymamy od 
Prymasa Polski opłatek z galazka 
świerku i znow Konsul Polski us -
cisnie nam dłoni 

To tez z wielka radoscia w i -
dzimy na tegorocznych obchodach 
zolnierzy pi lskich,którzy dla nas 
sa uosobieniem walki o Niepodleg-
łość Polski . Obecnosc wartownikow 
polskich na obchodach gwiazdkowych 
dodaje otuchy nie tylko starszym 
ale i dzieciom.Poczynajac sie cęan 
Polakami,gotowymi do największych 
o f ia r na rzecz Polski.Brawo, War-
townicy! Należy sie Wam na je«r -
deczniejsze podziękowanie za Wa-
sze dobre serca. 

Ks. Miedzinski 
dziekan Wschód Francja 

Metz, styczeń 1955. 

* * * * * * * „ 
* * * * * * * * * * * 

N A J M Ł O D S I P I S A R Z E . 

Anna BRAILLARD, * l l - ł e t n i ń 
Francuzka napisała ksiazke p . t . : 
"Daudillet" (Zbiór bajek) . Nak-
ład t e j książki osiągnął 10.000 
egzemplarzy. 

Obecnie, młodociana p i s a r -
ka Braillard przygotowa je druga 
ksiazke p.t . :"Anna w szkole" . 

Drugim pisarzem j e s t 11-
- l e t n i pisarz Barry YOUNG, który 
napisał trzystustronieowa ks iaz -

ke o wrażeniach s podroży po Eu-
ropie . 

Na zapytanie dziennikarzy,ja 
kie najmilsze wspomnienia pozos-
ta ły mu po odbytej podroży, Bar-
ry odpowiedział; 

"Rogaliki i ślimaki f ran -
cuskie" . 
/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 
Ludzi rozdziela bogactwo i władza, 
laczy c ierp ienie . J.Słowacki. 



"Co pan taki pomięty, panie Teos? Vyglada_ pan jak po trzydniowym 
moczeniu s i e , przy pomocy mirabelki. Oczki sié panu swica jak ta l a -
tarnia na Helu bałtyckim - i w ogolę do szantrapy pan jestes podob-
nem. - Tylko bez szantrapy, bo mogie wyciagnac notes i objadę pana 
na perłowo. Żadnego ankoholu od pięciu, dni w-ustach nie mialeiff,tylko 
p i i e N.D.B. czeka i dlatego s ie letko podmartwiam. Podobno w party-
zany bede zmuszonem sie udac. - Nic pana nie rozumiem, co to j es t o -
wo N.D.B.? - skrót nowego Center - czy insza draka? - Widzę, ze sza-
nowny pan w kompaniach krotko f iguruje , bo fachowych wyrażeń pan nie 
znasz. Jest to proszę ja kogo, nowa nazwa zwolnienia. Amerykancy sie 
niemozebnie g łowi l i jak i czym zastapic ich słowo zwolnienie, które 
kazden inaczej wymawiał. Draki z tego powodu sie niemozèbne odbywali 
i duzo wartownikow padło tak zwana of iara pomyłki. Az tu pieknego po-
ranka wszystkim przyszedł z pomocą ^ndusz , ktoren po kompaniach no-
we słowniki obcych wyrażeń nadesłał, nagromadzonych w jedna ksiazkie. 
vtedy t o , kapujesz pan, Amerykancy skopiowali z owego słownika ten 
skrocik. Odznacza on po prostu, zwolnienie, ale nie można sie niem w 
papierach posługiwać w całości , , bo niemoralnem dzwiekiem sie odznacza. 
Panu mogie powiedzieć jako staremu sasiadowi z drużyny. N.D.B. ozna-
cza po prostu - noga, d . . . , brama. Widocznie facet sie musiał na l i -
teraturze znac, skoro j e ż e l i takie rymowkie wykompinowal. - Nie r o -
zumie panie Teos, dlaczego pan za of iarę N.D.B. ma byc zgodzonem? 
- Chwileczkie zaraz beda detale . Temu trzy tygodnie hazad, przyszedł 
meldunek ze szpitala , ze wartownicy niemozebne odciski na nogach po-
siadaja. Nic tu nie ma strasznego, odciska drania, prawo j es t napal -



cach figurować. Sam osobiscie po tuzinie na każdej nodze posiadam , 
nie l i c z ą c rzecz jasna, siedem par na podeszwach. Tylko ze od czasu 
do czasu musze sie z niemi cala noc uzerac, bo mnie pieką jak wie l -
kie nieszczesc ie . Tvfyrsle sobię c ierp ia ł taki Napoleon, na ktorego pal-
cach nożnych po dwa odciski f igurowali , c i e rp ia ł dran Hitler , co to 
podepacha odcisk wielkości pomarańczy hiszpańskiej posiadał - d l a -
czego ja mam Ich nie miec? Ale- Amerykancy, kapujesz pan, naród mio-
dy, h i s t o r i i nie zna i odciskow pasjami nie lubią . Znakiem tego ma-
szynę do kompanii przynieś l i , zeby wartownikom nogi maszynowo wymie-
rzyć i wieksze buty dostarczyc. Patrzę, widzę nie widzę - wszystkie5 

oficerowie do przymiarki posz l i - pojde i j a . Wymoczyłem ma sie r o -
zumieć, w gorącej wodzie z proszkiem do prania stopy, zeby nieprzy-
jemne wonie sie nie wydobywały, włożyłem skarpetki w prazki dla f a -
sonu, i chodu na maszynę. Aparat byl owszem, twarzowy, dwa bieguny 
na sprężynach ze starych karabinow^po bokach figurowało. Z początku 
trochę dref i lem, bo kto cholera może do takiej maszyny miec zaufanie 
sie pytam? Scienie nasz niechcąco za kciuk albo za p ie te , odciski 
do bolu pobudzi, albo i nogie zlamac moze. Ale w końcu stanalem. A-
merykaniee ma sie rozumieć pusci l w ruch bieguny - i wtedy nie wy-
trzymałem. Maszyna, cholera nawaliła - i jak nie scisnie mnie za pod-
b i c i e I Patrzę, a wszystkie palce w piramidkie egipska maszyna mi po-
układała. Odciski ma sie rozumieć, krugom co do jednego popękali, 
."łysiałem, ze mnie krew za le je , szarpnalem noga i kopnąłem maszyna 

t Amerykanca w grdykie. Ten, oczywiście, gume podzuwal, znakiem czego 
pyszczek mial otwarty i podciął sobie letko jeżyk. Krzyku narobił , 
ze go niechcąco naumyślnie maszyna po głowie uderzyłem i natychmiast 
meldunek na piśmie z l ozy l . Jak pan widzisz draka fachowa, a kto wi -
nien - wiadomo maszyna!" 

T. B. 

/ « / » / : / : / : / : / : / : / , / , / , / : / 1 / : / : / : / : / , / , / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / x/ : / 

E Ł L E K C J I H I S T O R I I . 

Duzo sie mowi ostatnio o wykształceniu ogolnym w Oddziałach 
Wartowniczych. 

W niektórych kompaniach powstały juz szkoły powszechne, a na-
wet gimnazja. 

Bardzo wysoki poziom przyczynił sie do dużej frekwencj i . Zaw-
dzięcza sie t o dobrze dobranym nauczycielom z posrod braci wartowni-
c z e j , a jako dowod niech posłuży ostatni wykład z h i s t o r i i s taro -
żytnej w jednej klasie gimnazjalnej. 

Szanowne uczniowie i przysZlosci narodu polskiego, - zaczai 
wykładowca h i s t o r i i . Juz starożytne Rzymiany, Greki i tem podobne, 
nałogowo grywali w rożne sporta, a najwiecej to chyba w k l ipę . His-
tor ia nasz poucza, ze mecze klipy w mieście Atenach gromadził do 4-0 
tys ięcy osob na trybunach, nie l i c z ą c , rzecz jasna miejsc stojących 
i klubowej "waty", co sie na waleta wkręciła w charakterze rożnych 
prezesów, sekretarzy, redaktorow i temze podobnież. Bileta by l i juz 
na dwa tygodnie przed takim meczem rozprowadzone, to znaczy,ze nikt 
nie wiedział , kto ich sprzedaje, komu i po czemu. Zwykle smiertel -



nicy nie mogli marzyc o kapnie, bo b i l e ta dostawali tak zwanej kam- (B.DIC 
f ory i dopiero przed samem meczem można ich było nabyć u przekup-
niow po lewej cenie. Bilet taki dz ies iec l i t rów oliwy kokosowej ko-
sztował, lub dwadzieścia placków owsianych, bo w owem czasie mie-
dziaków czy l i f orsy bilonowej jeszcze nie było . Dopiero później Fe-

i nicjany - dziki naród, muszelkamy ze ślimaków wodnych zaczęl i hand-
lować z czego z czasem forsa powstała. Znakiem tego Grek w Greka z 
oliwa lub plackami na mecz zasuwał. Nic dziwnego, ze kazden jeden 
Grek pragnienie na meczu byc posiadał, zwłaszcza ze radio . poniekąd 
nie egzystowało jeszcze i trzeba s ie było meezye osobisc ie , zeby do 
wiedzieć s i e , i l e nam faktycznie wk le i l i . Oprócz klipy na tych me-
czach odbywali sie tak zwane f ina ły biegów na szczeblu. Z czego by-
l i te szczeble i jak sie na nich ganiało, detal icznie nie wiadomo, 
dla nasz, c zy l i tak zwanych potomkow, zosta l i sie ich nazwy: woje-
wódzkie i powiatowe. A zatem przepuszczamy, ze staromodne Greki,wo-
jewództwa i powiaty posiadali i prost apropos na nasz demokratyczny 
sposob zorganizowane b y l i . Możemy sie zatem domyślać, ze owe szcze -
ble w województwie musieli byc politerewane, a na powiecie - jako to 
na prowincji - zwyczajne sosnowe, nieheblowane. Największym powodaD-
niem c ieszy ł sie. bieg pod tytułem: "Oddaj pochodnie". Ten sport po -
lega na tem, ze jeden Grek z zapalona drewniana latarnia czy inszym 
polanem zapychał gdzieś zza rogatek na stadion, a ins i s tara l i mu 
s ie po drodze to odebrać. Zaczajali sie na niego, gdzie s ie dalo.Ni 
z tego, ni z owego wyskakiwał taki konkurent z bramy, podlatywał do 
sportowca z pochodnia, w morde goi - i usiłował mu ja odebrać. Ten 
ma sie rozumieć sie nie dawał, kopal nogamy na lewo i na prawo, i w 
ogolnosci walczył, ale przytomnie, zeby mu polano nie zgasło, bo w 

, przeciwnem razie odpadał w przedbiegach, c zy l i ze wont do domu. W 
tych waronkach, rzecz jasna, ze rzadko kiedy udało sie jednemu za-
wodnikowi donieść ogień z miejsca do miejsca, zwłaszcza ze jeszcze 
przed samem wejściem na stadion czuwali kibice z konkurencyjnych 
klubów i z ca łe j s i ł y dmuchali na pochodnie. Ale jak sie który prze-
dostał , wpadł na boisko i zapal i ł tak zwany sztos , c zy l i znicz o -
lompijski , za mistrza sie zostawał, a moralnie otrzymywał k i l o grec-
kie j chałwy, butelkie rodzynkowego wina, l i s e z drzewa f i ga oo to 
kapielowkie zastępuję i j e ż e l i z masy c zy l i ludu pochodził , dosta -
wal także samo osia , by mial sie czym do domu dostać. Rzecz jasna , 
ze w dzis ie jszych czasach, ten sport wyszedł z użycia, bo o wiele 
pudełko za pietnascie franków zawiera mnostwo impregnowanych zapa-
łek , to jakzesz sie miałby martwic taki sportowiec z powodu zgasndo-
cia pochodni. To było dobre wtenczas kiedy rozpalenie ognia wymaga-
ł o silnych nerw i pierwszorzednej kondycji f i z y c z n e j , zeby trar r r s z 
cały dzień o siebie dwa kawałki sandałowego podobnież drzewa,otrzy-
mać pod wieczór pare mizernych i sk ier . Rzecz jasna, ze d z i s i a j , k i e -
dy każdy wartownik Romsona spalinowego, tudziez gazowego posiada, 
sportu tego juz sie nie uprawia. Tyle o historycznych Grekach,z któ-
rych tylko klipa z dziedziny sportu po dzień dz i s i e j szy jako s taro -
żytna pamiatka sie zachowała. Musze zaznaczyc, ze po za sportem du-
żo Greków układaniem wierszy oraz wróżeniem z reki przez cale życie 
s ic trudniło , a po drugie, ze kazden Grok za poganina był zgodzo-

« nem. Podobno wierzyli w jakaś boginkie co to s ie Wenerka nazywała. 
Mezem owej Wenerki mial byc niejaki Zedus, co to pierwszeństwo po -



- zu -

miedzy wszystkimi bogami posiadał. Ow Zedus był strasznie nerwowy i 
alkoholik. Na inszych bogow rozpalonem harpunem rzucał , zab i ja ł ko-
go "ugodno" z czego to niesamowite kłótnie i mordobicie miedzy boż -
kami na tak zwanem porządku dziennem zawsze figurowało. Odznaczał 
s ie tez nadzwyczajna melodia do komsumowania. Zawsze na śniadanie 
wypijał dwa l i t r y nektoru, c zy l i wina porzeczkowego, a do tego wbi-
j a ł jednego barana nie wliczajac głowy, z gatonku tak zwanych mere-
mesow. Czasy to by l i dobre, bo każdy z takich bogow zenie sie mogl 
i l e zapragnal, nic nie r o b i l i , dz iec i tez nie wychowywali, tylko na 
greckiej górce co to s ie Olimpus wabiła, cale dnie do gory pietami 
l e ż e l i i na mandolinie od czasu do czasu podgrywali. Jeżel i chodzi 
o Greków, to kazden z nich po kilka bogow posiadał i zmieniał ich 
zaleznie od pogody i humoru. Dzisiaj pozostal i sie nam na pamiatkie 
tylko f igurki i f o togra f ie po tych bożkach. Tyle co do tak - zwanej 
starożytności . Dzisiejsza Grecja j e s t bardzo rąbniętą tak zwanem 2 
bem czasu i w wielkich tarapatach gospodarczych sie znajduje". 

B. T. 

/ : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / : / 

G I G A N T E U R O P E J S K I . 

•Rzad be lg . planuje wybudowa-
nie najwyższej konstrukcji dla u -
swietnienia międzynarodowej wysta-
wy, która miec bedzie miejBce w 
Brukseli, w roku 1958. 

Konstrukcja ta bedzie wyzsza 
o 389 stop od New York's Empire 
State Building i kosztować ma 490 
milionow franków (9.800.000 

Na budynku projektowana j es t 
wieża telewizyjna, co w sumie da 
wysokość 2083 stopy. 

- Jak wiemy z artykułu p . t . s 
"Budowa drapaczy chmur" (Nasza Ga-
zetka, Nr 9/35, grudzień 1954)The 
Empire State Building wraz z wie-
ża telewizyjna j e s t znacznie n iz -
szy. 

Projektowana stożkowa wiozą, 
o średnicy 328 stop u podstawy i 

stopy u wierzchołka. 

/ / - / / / / / / / / / / 

Telewizyjny maszt umożliwi 
odbior bezpośredni (zbędna be-
dzie retransmisja) .Wewnątrz wie-
ży beda zainstalowane windy oraz 
elektryczne i telewizyjne wypo-
sażenia. Wieża bedzie miała 30 
p ię ter , z restauracjami, salami 
konferencyjnymi, kinami, teatra-
mi oraz szkoły techniczne i t e -
lewizyjne. . . 

Budowa tego giganta zajmie 
3 la ta , przewiduje s i e , ze 2/3 
kosztu t e j budowy bedzie pokryty 
z dochodu od zwiedzajaćych, któ -
rych l iczba ma przekroczyc dwa-
dzieśc ia milionow osob. 

Dla tych, którzy interesują 
sie t .zw. drapaczami chmur, po-
lecamy zapoznanie s ie z artyku-
łem na ten temat w "Naszej Gazet-
ce'1 Nr' 9/35, z grudnia 1954. 

/ / / • / / / / / / / / 
- Sztuka j es t pośredniczka rzeczy - Si le wyobraźni reguluje tylko 
niewypowiedzianych. Dlatego n i c - sztuka, szczególnie poezja. Nie 
madra wydaje sie chec tłumaczenia ma nic straszliwszego nad s i l e 
j e j za pomocą slow. wyobraźni pozbawiana smaku. 

(Grothe) 



K - O - M - U - N - I - K - A - T - Y . 

¥ dniu 10 stycznia 1955 r . , ppłk. Jozef Ukleja* dowod-ca 6954 
Lbr Svc Cen został przeniesiony do 6950 Lbr Svc Cen 'w Kaiserslautem. 

/ — / - - / - - / — / - - / — / - - / — / - - / — / — / - - / — / — / — / — / — / — / - - / — / - - / — / 

Rozgrywki szachowe. 

W siad za podanym komunikatem p . t . : Turniej Szachowy (patrzsNa-
sza Gazetka Nr 9/35» z grudnia 1954-, str .16) zostalismy poinformo-
wani, ze. rozgrywki szachowe w kompanii 4128 zostały zakonczone. 

I miejsce', .zajął ko l . M. Czubak; 
I ł », " " Z. Piątek 

III fl » « M. Bartyzel 
Capt E. Pelc , dowodca kompanii 4.128 ufundował i wręczył naste-

pujace nagrody: I - zapalniczka; II - p o r t f e l ; I I I - szachy. 

W nawiazaniu do zapowiedzi (patrz: Nasza Gazetka, Nr 1 /36 , s ty -
czeń 1955, s t r . 28) , w dniu 13 stycznia b . r . rozegrano mecz szacho-
wy w Metz, miedzy kompaniami: 

8584 (Metz) i 4128 (Verdun) 
Paczuła Bartyzel 
Ciejek Piątek 
Kisielewski Czubak 
Charkiwskyj Kurowski . . 
Naumowicz Sobociński 
Chojnicki Skrypczuk - remis 
Wynik : na korzyść komp. 4128. 
Nazwiska podkreślone - zwycięzcy. 
Po rozgrywkach, zawodnicy-szachisci spędzi l i kilka chwil przy 

dolre j 'kawie , w świet l icy kompanijnej i u s t a l i l i rewanżowe spotka- -• 
nie w Verdun, w czasie od 20 - 31 stycznia 1955. 

Dnia 17 stycznia b . r . reprezentacja szachistów kompanii _ 4128 
rozegrała mecz z reprezentacja kompanii 4092 w Robert Espagne,z wy-
nikiem: : 2% na korzyść gospodarzy. 

Skład zespołow 
Kompania 4128: Kompania 4092: 
Bartyzel Studziński 
Czubak Nowak - remis 
Piątek Sigda 
Kadzielewski Kulikowski 
Sobociński Sroka 
Gan-Ganowicz Łęczyński 
Nazwiska zwycięzców podkreślone. 
Zespól kompanii 4128 nie przedstawiał najlepszego składu, n i e -

obecność ko l . Cz. Kurowskiego i kpt. St . Penczaka była prawdopodob-
nie powodem porażki. 

Serdeczne i mile przyjecie gości przez kpt. W. SzubińskiegoT»y-
rownalo humor zwyciezonych. 



- 26 -

ŻYWOTNOŚĆ FILKI SIATKOWEJ W 4507 LSCo. 

•.r Najchetniej uprawiana gra na terenie naszej młodej kompanii, 
była i j e s t piłka siatkowa. Grali wszyscy, omal, ze nie w nocy przy 
księżycu. I le serca wkładali gracze w t© zabawo okazało sie z dniem 
przybycia sąsiedniej kompanii. Z rozegraniem'pierwszego seta nawia-
zala sie zacięta walka o palme pierwszeństwa. Zdobyliśmy ja bezape-
la cy jn i e . 

Od t e j chwil i , organizujemy sie w sc is la drużynę. Dzięki dob-
rym stosunkom z miejscowymi władzami francuskimi wypożyczyliśmy sa-
le sportowa i tam w dalszym ciągu trenujemy z wielka werwa. Podczas 
treningu spotkalismy sie z obcymi drużynami, "rozkładajac" ich do 
zera - j e s t t o świadectwo i wynik naszej.pracy. Mimo wyczerpania 
świętami, stary rok zakończyliśmy również treningiem. 

Tu należy nadmienić, i z posiadamy nowy, kompletny ekwipunek 
sportowy, dzięki staraniom naszego dowodcy mjr. K. Struensee i o f i -
cera sportowego por. A. Majcher - pomimo kulawych dochodow nasgej . 
kantyny. 

W b . r . wystąpimy na zewnątrz, reprezentując barwy kompanii 4-507. 

J . R . C . 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

" M Ł O D Y L A S" w komp. 4128. 

W dniu 19 stycznia b . r . , w świet l i cy kompanijnoj 4-128 wyświet-
lono f i lm polski p . t . "Miody Las" oraz kilka dodatkow, również w je-
żyku polskim. 

Frekwencja i wrażenia- wartownikow bardzo dobro. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 
R O Z V I A Z A N I E K R Z Y Z O W K I K O N K U R S O W E J 

(Nasza Gazetka, Nr. 1/36, krzyzowka Nr. 4) 
Poziomo: JANUSj DAWID: RE: ZACHOWA; ZA; LEAR; ARKA; KOLO; KTOS; 

KOLE"®A; ULTRA; LANCA; MAGDALENA; EZAF; UME; INRI; LEW; 
MAG; CUD; PRAWIE; LOGIKA; PALMA; TAINE; JA; AH; AT; DEUS; 
RYSY; DY; KAT; MASKARADA; CYD; BUNT; AARON; ARFA. 

Pionowo: SKALP; JAKUB; JEHQJA; ERRATA; ULEWA; TAN; LOT; WPADjATMA; 
IA; EMS; SZA; RAFAEL; UA; AREOPAG; MISS; MC; DUMKA jHACEL-
DAMA; JAIR; CO; LEGAT; WANDALE ; AURA; DAR; ANIELI; YD; 0 -
NAN; ON; SAM; AKT; GENY; AMICI; CAR; DZWONY; układy;ULUIlAj 
HYDRA. 

Trafne rozwiazania krzyzowki nadesłal i : Lt W. Drozdowski,2/Lt. 
J . Weber,i Sgt T. Wyka. 

Komisja w składzie : Capt E. Pelc , SFC Z. Hatt i Sgt K. Pudzia-
nowski przyznała nagrodę (w postaci wiecznego piorą ^Parker") 2/Lt 
Jerzemu Weber. Nagrodo ufundował Capt Eugeniusz Pelc, dowodca komp. 
4128. 

Rozwiązanie zagadki Nr 3 (Nasza Gazetka, Nr 1 /36 ) : Mroz 
" » Nr 4 " " Nr 1/36 : m 



Dr.Albert Schweitzer,lauerat 
nagrody Nobla Pokoju (1952) - nie 
mial czasu wyjechac osobiscie do 
Oslo, dla przyjęcia nagrody. 

Wyjątkową postać, która ru -
szyła do walki przeciw nędzy i 
c ierpieniu. 

Biografia tego pioniera no-
wej cywi l i zac j i , polegajacej na 
poszanowaniu życia i godności 
człowieka j e s t powszechnie znana. 

Dr. Schweitzer, który ukoń-
czył w styczniu b . r . 80 l a t , uro-
d z i ł sie w Colmar, w Alzac j i 14 
stycznia 1875. 

Obdarzony niezwykłymi zdo l -
nościami, w 30 roku życia jest dok-
torem i profesorem t e o l o g i i na u-
niwersytecie w Strassburgu. 

Od dzieciństwa oddany muzyce, 
j e s t jednym z wyjątkowych odtwor-
cow Bacha na organach. Jego • eà-
c ie tosc intelektu i c iagla chec 
pogłębiania wiedzy nie zna granic. 
Wiele czasu przeznacza studiom nad 
Goethem, Bachem. 

W 30 roku życia j e s t wirtuo-
zem, znawca i smakoszem arcydzieł 
piśmiennictwa. 

Cala swa slawe, zdolności o -
raz wiedze i majątek oddaje na u -
slugi ludz i . Uszanowanie życia 
człowieka, staje sie jego dewiza. 

Albert Schweitzer zdecydował 
s ie na krok, który charakteryzuje 
prawdziwego chrześcijanina. 

Znany i ceniony profescr s t a -
j e sie zwykłym studentem i przez 7 
l a t studiuje medycyne. 

Przypadek zrządzi ł ,ze dostał 
s ie do jego rak artykuł Misji E-
wangelickiej w Paryżu, na tamat 
potrzeb Misji w Congo. W 1913 r 
wraz z zona wyjeżdża do Lambarene, 
koloni i francuskiej w Afryce t r o -
pikalnej , gdzie walczy z nieopi -
sanymi trudnościami i własnym kosz-
tem buduje prymitywny szpital i 

niesie pierwsza pomoc dz ies ią tko -
wanej chorobami miejscowej Łdnos-
c i . 

Świat przyszedł z pomocą dr . 
Schweitzerowi i obecnie szpi ta l 
posiada nowoczesne urzadzenia,po-
zwala jace temu ' niezmordowanemu 
starcowi urzeczywistniać hasło 
wypełniające tresc jego życia od 
najwcześniejszych l a t , a mianowi-
c ie : uszanowanie i respekt dla ży-
c ia , od ktorego salezy przyszlosc 
ludzkości . 

W dniu 14 stycznia,dr.Albert 
Schweitzer obchodził swa 80 r o c z -
nice urodzin w Gabon-Lambarene,u-
honorowana przez cały świat. 

"Tsrod wielu zyczen, d r . A l -
bert Schweitzer otrzymał telegram 
od prezydenta Eisenhowera i wiele 
gratulacyj-zyczen z Niemiec Zach. 
Fabryka chemiczna: "BADISCHE A-
NILIN und SODAFABRIK" przesiała 
10.000 DM (830.000 f r s ) na insta -
l a c j e szpitala we wsi Lambarene. 

Dr. Howard A. Rusk p isa ł w 
New York Times: Kilku ludzi w h i -
s t o r i i dorownywuja jego zdolnoś-
ciom i umiejętnościom: - jako t e -
olog napisał glebokèe studium o 
Jezusie i interpretuje prace Je -
zusa. Jako muzyk interpretuje pra-
ce Bacha, jako uczony interpretuje 
utwory Goethego, jako f i l o z o f i n -
terpretuje h i s to r i e , a jako mis-
jonarz przynosi c iep ło i zrozu-
mienie dla Francuskiej Rownikowej 
Afryki . 

Z. H. 

Szczescie j e s t punkt: nie w miej -
scu, ale w sobie lezy ; 
Cierpienie tylko wiecznie ciągnie 
s ie i szerzy. 

Adam Mickiewicz 



EGZAMIN W GIMNAZJUM WARTOWNICZYM 
(rozmowa felietonowym stylem) 

"Powiedz pan, panie Kiogka, 
czy pana przepuścil i? 
- Niby przez kogo? 
- No, rozchodzi sie o to czy pana 
nie ob la l i przypadkowo? 
- Zwracam uwagie szanownej osobie, 
zeby sie nie wyrażać i w ogolę l i -
czy c sie ze słownictwem. 
- Nie udawaj pan Greka panic Kisz-
ka, za szemranego yntyligenta pan 
sie ijiasz, za przestarzałego stu-
denta pan figurujesz i wyrażeń gcr-
nopodlotnych pan niby to nie r o -
zumisz. Detalicznie rozchodzi sie 
o to , czy pana w nastepne klasę lu-
zem puści l i? Podobno za nieuka-
-niewidymkie pan sie przez saly 
okrągły rok odznaczałeś. Z tego to 
tyz powodu letko sie strachałem o 
pańskie skorkie. 
- Skoro j e ż e l i o tak zwane egza-
mina sie rozchodzi, to poszlo"jak 
cie mogie". Cierpie na znajomość 
mowy starożytnych Italiancow. Po 
pierwsze j es t to rozumisz pan mo-
wa "martira", a po drugie,ka' cho-
lera w dzisiejszym wieku chce sie 
włoskiego płatu uczyc. Z angiels-
kim tez mi idzie na "ola Boga". 
Nie mogie narzekać, zeby mi sie nie 
podobało - owszem nawet bardzo mi 
przypadło do gustu. Ale z tym wy-
mawianiem to juz klapa. Za żadne 
cholery nie mogie jeżyka nakłonić 
do rożnych floresow, na które jes-
tesmy narażone w czasie rozmowy. 
Raz kapujesz pan, włożyłem pod je-
żyk gorący pomidoE - myślałem, ze 
bodzie szło gładko. Ale kudy tam, 
siedem naskórków z jeżyka mi ze-
sz ło , a z wymowy n i c i . Drugim ra -
zem znowuz przełamałem . aapalkie 
na wpoi i włożyłem pod jeżyk. 
- I co, pomogło? 
- Mowy o tym nic ma. Podniebienie 
pokaleczyłem, zapalkie pólkiem, z 
czego później na straszno boleści 
f i z jo log iczne byłem narazonem. 
Jednem słowem ani w te , ani we wie. 

Ale za to do innych l&miglowek pa-
mięć mam nadzwyczajne. Gdybym nie 
byl letko w podtatusiowym wioku,za 
cudownego szczeniaka mógłbym ucho-
dz i c . Ma s ie , rozumisz pan,tedzies-
cie kilkk latek, no i takie rzeczy 
jak niewola giermanska i trojga nie-
ślubnych, czyl i z wolnej reki mi-
lusienskich za soba - co ma~ duze 
znaczenie. Musze panu zaznaczyc-yze 
niektóre prefesory c iut , c iut , sie 
ze mnie przy egzaminie nabijali .Bo 
co pan na to powisz? Staje frontem, 
kapujesz pan, do tabl icy , a pre fe -

~sor sie w te słowa do mnie zwraca: 
Niechno uczeń narysuje, albo objaś-
ni co to jest bota. Myślałem, ze 
prefosor pomylkie uskutecznił, bo 
słuch posiadam nadzwyczajny. A, on 
nio, tylko poraź wtóry z tem samem 
do mnie wyjeżdża. Stałem rozumisz 
pan, jak bezbozna zona Lota co to 
sio w słupek s o l i zamieniła, ale w 
końcu wyszlem z nerw i mowie:Panie 
starszy, wiesz pan lepie j ode mnie, 
ze na rysunkach ni cholery sie nie 
znam, - głupiej myszy, albo .kara-
lucha narysować nie potra f ię , a co 
dopiero jakieś tam artystkie f i l -
mowe, Bete. Chcesz pan Bete ogladac, 
wal pan do amerykańskiego iluzjonu 
i ogladaj pan na płótnie rożne Be-
ty , oraz Grabie i l e sie panu tylko 
podoba. Wtedy prefosor zaczai mi 
klarować, ze jemu o greckie bete 
chodzi. Ma sie rozumieć powiedzia-
łem mu, ze żadnej greckiej piękno-
śc i co sie Beta wabi nie znam, a 
gdybym nawet znal, to nie potrafię 
j e j narysować kredka na tabl i cy . 
Możemy zatem zdjocie j e j ogłada®, 
j e ż e l i wszak lubi pozować do port -
recików. Poznioj męczył mnie j e s z -
cze jakaś tam delta . Ale z temjgs-
tem troszkie obslyszany i ; powie-
działem, ze delta figuruje w ame-
rykańskiej rzece, co sie Amazonka 
nazywa. Inszy znowuz zagadnal mnie, 
na temat - komu zawdzięczamy od-



krycie Ameryki z Kanada włącznie, jesz? - jak masz takie smykalkie, 
Rożne w tern kierunku kraza poglo - to postaw sztorcem ja jko , 
sk i . Ostatnia nasz poucza, ze o d — Proszę bardzo, to dla mnie mie-
krywca Ameryki nazywaj a Janem z ta - mowi na to Kolumb. Wyjmuje z 
Kolna lub Scolmusem, a w ogolę ca - kieszeni ja jko , bo zawsze kilka 
la ta sprawa pogrążoną j e s t wmro- sztuk mial przy sobie , w charakte-
kach dziejów, a historycy bardzo rze próbek, skoczył do kuchni, u -
niewiele wiedza, - a co dopiero ja gotował na twardo, przylata nazad, 
- uczeń gimnazjalny. Prefesor ma obrał , odkrajal nożem czubek, po -
sie rozumieć chciał przerwać, ale stawił ja jko sztorcem na ceracie 
skoro byłem juz tak daleko,rmsia-_i pyta sie : 
lem konczyc. Wszak nie? - Stoi? - No, s to i - odpowiedział 
- Czy insze historycy wiedza o mu na to kro i . - Cwaniak j e s t e s , 
niem duzo czy mało, to dla nasz zagiales mnie n ie l i cho , ale mimo 
rzecz obojętna, jak go nazywaja togo kudy c i jeszcze tam do odkry-
takze samo nam wszystko jedno. % cia Ameryki, leb iego , niewidymko. 
go w skróceniu nazywamy Kolinsz- Tu juz Kolumba nagła krew zalała, 
czakiem, a jak to było z nim i z p o s o l i ł ja jeczko, popieprzył c o s -
Kolumbem jako człowiek w szkołach kolwiek, wtro l l , a potem zaznacza: 
kształcony mogie wam bardzo łatwo - Kiedy tak, to dz i s ia j jeszcze 

•przedstawić. Jak wiemy ton Kolumb wyjeżdżam i w krótkich abcugach 
byl właścicielem żaglowej ber l in - odkryje te cala Amerykie. I f a k -
k i , na której dostarczał towary tycznie wyjechał, zapychał po mo-
kolonialne, a także samo nabiałdb rzji tam i nazad, az cholera za-
Hiszpanii. Jako prywatna i n i c j a - b łądz i ł , matrosy o mały f i g i e l po 
tywa, z handlowej branży posiadał mordzie mu nie d a l i , bo jezdza juz 
duzo forsy i byl oblatanym w naj - paro ładnych miesiecy, a tu niema 
lepszem towarzystwie, rzecz jasna gdzie wysiasc, krugom wacha i wa-
na tamte czasy. Do hiszpańskiego cha. Az jednego razu o szóste j ra-
krola wchodził do pokoju bez sztu- no, Kolumb jeszcze w naj lepszełd-
kania, i l e razy mu sie zamarzyło, mai w kajucie , kiedy słyszy g l o s : 
Ozesto, g iesto śniadanie nawet o - - Ziemia, ziemiaI Na razie ze snu 
pendzlowal królowi, jak mu sie u - s ie zerwał i rayslal, ze j es t wdo-
dalo zabajerowac. opowiadaniem o mu w tem Madrycie i ze ziemie do 
ciepłych krajach, z których wiktu- kwiatków na u l i cy sprzedaja. Wyj-
aly sprowadzał. Raz tak siedzą so- rza l przez okienko, krzyknął; 
bie przy l i terku hiszpańskiej ma- - Nie potrzeba - i znowuz chc ia ł 
l a g i , zagryzaja rodzynkami i kroi w kimono uderzyć. Ale załoga go 
s ie odzywa w te słowa; za krawat wytaszczyla na pokład i 
- Szara nuda, cholera, jezdzisz po pokazuje, ze jakiś brzeg widać, 
tych morzach tam i nazad i s ta le , Przetarł oczy - faktycznie widać, 
i wciaz co przywozisz - rodzynki? no to krzyczy: - Pych do ładu!Jak 
Juz czkawki sie od nich dostaje , berlinka dobi ła , wychodzi Kolumb 
odkryłbyś jakie Amerykie albo co . na piasek i mowo zawala. A tu z 
Ale bo ty to potra f i sz . Murzynów krzaków pokazuje sie nieduży f a -
w karafkie nabijać na wadze, to cet z bródka, w maciejówce i s t a -
jestes mądry, ale zeby tak cos o - roswiockiej bakieszy i nadmienia: 
dkryc to zdech p ies . - Cos odkrył, cos odkrył ,c iapcia-
Obrazil sie Kolumb i mowi; ku; ja tu juz szesnascie lat za-
- Skarż mnie Bog; odkryje te Ame- mieszkuje. Ta wi l la tam na lewo , 
ry łde . to moja. Ale juz mnie sie znudzi-
- Co ty odkryjesz, co ty odkry- l o , wilgoć, jedzenie puszkowe i po 



wiekszej czesci konina albo w i e l -
błąd z dwoma garbamy. Zmiatam do 
Warszawy . To byl właśnie ten Ko-
l inszczak. A Kolumb dawaj po ga-
zetach lekramy zamieszczac, ze to 
on odkrył, ze taki szemrany zeg-
larz i temuż podobnież. Kolinsz-
czak czytał to napewno i mowils -
- Mech go "hiszpanka" ogarnie, 
niech bedzie, ze on byl pierwszy, 
tylko nie wiem, do kogo tam więk-
sza czesc mieszanych dz iec i j e s t 
podobna? - mrygal na kołezkow i 
szedł na Starowkie do Fukiera na 
jeden głębszy. I tak sie zostało . 
Kolinszcżakowi wolno bvlo zrobić , 
jak chc ia ł , ale my, jako tak zwa-

! t 1 I I ! t 1 ! T ! T 

ne potomki, musiem w pięćset lat 
po tem kancie przez Kolumba usku-
tecznionem rzecz cala wyjaśnić i 
fachowcy, a także samo nasze gim-
nazjum powinno sie za to zlapac. 
Prefesorora to sie nawet podobało, 
ale powiedzieli mi żebym lep ie j 
s ie nadawał na korespondenta wo-
jennego niz na ucznia gimnazjum, 
bo mam wielkie samopoczucie wyo-
braźni, c zy l i tak zwanej fanta-
z j i wewnetrznej. Narazie z braku 
bardziej fachowego za jęc ia , po-
chodzę jeszcze do gimnazjum.Póź-
niej zobaczymy". 

B. T. 

i i r i t i i t t i i 

W S P O M N I E N I A . 
Miałem ja kiedyś domek drewniany, 
Przy domku byl las świerkowy, 
Cały rok w cudna zieleń ubrany. 
Zylom tam jako gajowy. . . 

Czy to wieczorem, w nocy lub rano, 
las mi sie kłaniał z wiatrami; 
Az pewnej nocy mi powiedziano ; 
"Wot, sobirajs ia z wieszczami"! 

Jakże bolesne było rozstanie, 
Rozpaczał po mnie bor cały ; 
A wszystkie drzewa na pożegnanie, 
Tak mi żałośnie szumiały: 

"$adz zdrów leśniku, nasz przyjac ie lu , 
Powiozą cie w kraj d a l e k i . . . 

• Wroc do nas, chocby po latach wielu. 
Gdy zbraknie twojej op ieki v . 

pewnego dnia pod wrażym toporom, 
padniemy w ziemi ramiona; 
Jek naszej matki zatrzesie borem, 
Powtoj-zy echem... i skona. 

Obok nas legną doby stuletnie -
2now echo zagrzmi gdzieś v; d a l i . 
Wrog nasza piękna zieleń obetnie, 
Potem na stosie ja spa l i . 

Splona galazki nasze świerkowe! 
Lecz to nas bardziej przoraza, 
2)0 tu zostaną pionki metrowe, 
Niby nagrobki cmentarza. 

Lecz gdy wolności zaświeca zorze 
Powstaniem ze swych k o r z e n i ! . . . 
îy wrócisz do nas i w pięknym borze, 
Spoczniesz pod dachem z i e l e n i " . 

St . Mucwicki. 



KRZYZOWKA łTr 5 (Konkursowa) 
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PGZIMO: 1, Przeciwległa ostrzu. Frzyrzad wskazujacy statkom którędy maja 
plynac bezpiecznie. 2. Życzenie. 3- Czasownik. Przejściowa forma-st an sta-
l i . 4 , Kwiatostan, zlozony z kwiatów, osadzonych wzdluz osi głównej.Wyz-
naczony czaîu 5. Pierwsza i ostatnia l i t e ra pojęc ia o pusczeniu w obieg 
nadmiernej i l o ś c i pieniedzy papierowych. Imia kobiece. Symbol chemiczny 
pierwiastka. <?. Ten co u łoży ł . Znany sierot niemieckiego transportu.B^zy»-
lpwek. 7 . Dopływ Renu w Szwajcarii . Przysłówek. Zaimek wskazujacy.Tona*ja 
lub gama o wielkiej t e r c j i . 9. Nazwa jednostki systematycznej, obejmują-
ce j zblizone do siebie gatunki. Czesc c iała stawonogow. 11. Prezent. Ko-
chanka Zeusa. 13. Choroba przemiany mąterii< Sztuczny jeżyk. Elementarna 
jednostka dziedziczna. 
PIONOWO: 1. Pas gleby wyoranej. Minimum barornetryczne. 2. Amerykański 
àkrot wojskowy. Przyrząd do pomiarow odległości lub wysokosci. 3 . Pse-
udonim jednego z aktorow polskich. Okres czasu zlozony z 10 jednostek. 
i . Zwyczaj, w jeżyku łacińskim. 5 - J h r o j i stopień gamy diatonicznej .Ro-
Ązai dochodu. Najmniejsza l i czba . 6 Poeta niemiecki (Buch der Lieder) . 
7 . Symbol chemiczny pierwiastka. Przenośny szałas indianski z pretow i 
Skory. 8 . Symbol chemiczny. 9. Koczownik, pochodzenia mongolskiego. 10. 

. Organizacja stworzona przez USA dla niesienia pomocy. Rownoczesnè-
'mienie kilku tonow. 11. Miecz, szabla..Dyżur na statku. 12. Zbiór doku-
mentów. 13. Obyczaj, r e l i g i j n y VPuliii&zji—14-.. War-boso, cena. 



Za trafne rozwiazanie krzyzowki Nr. 5, Redakcja "Naszej Gazet-
k i " przyzna nagrodę: po r t f e l skórzany (wartości kilku dolarow). Ter-
min nadsyłania..ro.zwiazan upływa z dniem 12 lutego b . r . 

W razie rozwiazania krzyzowki przez 2 lub wiecej czlonkow .".kóm-
panij naszegé>Cènter, nagroda bedzie przyznana przez losowanie. 

Nagrodę ufundował kpt. Wiktor Szubiński, d-ca '-omp.- 4092. 
Redakcja -składa serdeczne podziękowanie Panu Kapitanowi VI. Szu-

bińskiemu za zyczliwy stosunek i pomoc okazana "Naszej Gazetce". 

Redakcja. 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / HU U / / / / / / / / / / 

"Sentry Dog Supervisors Course" 

W styczniu b . r . , ukończyli dwutygodniowy kurs: "Sentry Dog Su-
pervisors Course", następujacy członkowie kompanij 6954- Lbr Svc Cen.; 

1. - 1S-5 Edward L i s ; ' 2 . - LS-6 M. Zebrakj 3 . - IS-6 W. Pryga; 4 . -
LS-6 Z. Nawrocki1 j 5. - IS-6 S. Oszczypala i 6. - IS-5 C. Krystkiewiez. 

Kurs byl zorganizowany przez "Headquarters USAREUR Quatermaster 
School" . Wszyscy wartownicy 6954 Lbr Svc Cen ukończyli kurs z wyni-
kiem b.dobrym. IS-5 Edward Lis ukończył kurs z wyróżnieniem,otrzymu-
jąc 97 punktów na 100 możliwych. 

v" *. • f ' : • - j • • . _ 

/ / / / / / /•/ '/:/ / / / / / / / / / / / / // / / / / / / / / // / / // / / / / / / / / 
W D̂ TD 26 STYCZNIA 1955r. NASTAFILO OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO GIM-

NAZJUM WARTOWNICZEGO W VERDUN. 
BENA CZYNNE KLASY: I , I I , I I I i IV. 

/ / / / / / // // // / / // / / // // // // // // // / / / / H // / / / / // 
% ostatnie j chwi l i : Dnia 25 stycznia 1955 r . przybył z Niemiec do 
Verdun Lt Col Władysław Menke i ob ją ł obowiązki dowodcy 6954 L S .Cen 

• / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / 

S. P. Bronisław OZIEM 

członek kompanii 4507 Vassincourt - Francja, urodzony dnia 

22 września 1911 r . w Odessie, po długich i c iężkich c i e r -

pieniach zmarł dnia 27 grudnia 1954 r . w Saarbruecken(£aar) 

gdzie pochowany został dnia 30 grudnia 1954 r . na głównym 

cmentarzu. 
CZESC JEGO PAMIĘCI i 
Dowodca, Oficerowie i szeregowi komp.' 
4507. 


